
nKosmos-440<ł 
na orbicie

W Związku Radzieckim wy­
strzelono w piątek kolejnego 
sztucznego satelitę ziemi „Kos 
mos-440“. Przeznaczony on jest 
do badania przestrzeni kosmicz 
nej, zgodnie z wcześniej usta­
lonym programem.

Zainstalowana na satelicie 
aparatura pracuje normalnie.

PAP

Narada w KC PZPR Prezes NK ZSL Wyniki badań NBP w 50 zakładach

Rozpoczyna się batalia 
o jakość pracy uczelni

Z udziałem rektorów wyższych uczelni, kierowników wy­
działów nauki i oświaty KW PZPR oraz sekretarzy uczelnia 
nych komitetów partyjnych ze wszystkich ośrodków akade­
mickich kraju, odbyła się 21 hm. w siedzibie Komitetu Cen­
tralnego PZPR narada, pośw ęcona omówieniu problemów 
kształcenia i wychowania miedego pokolenia Polski Ludowej.

z wizytą w Turcji
W Turcji przebywa z wizy­

tą nieoficjalną prezes NK ZSL, 
wiceprzewodniczący Rady Pań­
stwa PRL, Stanisław Gucwa. 
W czasie pobytu Stanisław Guc 
wa spotkał się z przewodniczą 
cym Partii Sprawiedliwości 
Suleymanem Demirelcm oraz z 
członkami kierownictwa tej 
partii.

Produkcja nie dla produkcji
lecz zgodnie z potrzebami rynku

„Inaugurujemy tym spotka­
niem dyskusję nad problema­
mi młodzieży, wychowania, 
oświaty i szkolnictwa wyższe­
go, które przedstawiono w wy­
tycznych na VI Zjazd PZPR” 
— powiedział na wstępie kie­
rownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR Romuald 
Jezierski.

Z referatem przedstawiają­
cym najważniejsze zadania 
szkolnictwa wyższego wystąpił 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego prof. dr Henryk Ja­
błoński minister oświaty i 
szkolnictwa wyższego.

Skoncentrował się on na tych za 
daniach szkolnictwa wyższego. któ 
re mają decydujący wpływ na u- 
macnianie się uczelni. Większe niż 
w ub. 5-latce możliwości inwesty­
cyjne i kadrowe powinny już w 
nadchodzącym roku akademickim 
przynieść wyraźną poprawę w za­
kresie sytuacji lokalowej szkół, ich 
wyposażeniu i zakresie bazy so­
cjalnej, głównie stołówek studen­
ckich, domów studenckich i asy­
stenckich.

Nie tylko jednak baza materiał 
na decyduje o sile uczelni. Składa 
się na to wiele czynników, które 
dopiero w sumie pozwalają w pet 
ni realizować trójjedyną zasadę 
działania uczelni — „badania nau­
kowe — dydaktyka — wychowa­
nie”. W nowym roku akademickim 
trzeba będzie więc przepowadzić 
głęboką analizę pracy uczelni. Ko 
nieczne jest dokonanie weryfikacji 
stanowisk pracy i kwalifikacji o- 
sób zajmujących te stanowiska. Do 
nowej struktury wewnętrznej u- 
czelni dopasować trzeba będzie od 
powiednie metody zarządzania oraz 
dokonać przekształceń w aparacie 
administracyjnym i obsługi.

Wraz z nowym rokiem akade­
mickim rozpoczyna się „batalia o 
jakość” pracy szkół, założenia tej 
batalii powinny wyrazić się przede 
■wszystkim w opracowaniu nowo-

czelniejszych planów progra-
mów studiów, które muszą być e- 
lastyczne, dawać możliwość u- 
względniania najnowszych osią­
gnięć nauki i techniki oraz dosto-

cych z potrzeb gospodarki i kultu 
ry narodowej.

Następnie głos zabrał Włady 
sław Lorenc — zastępca kie­
rownika Wydziału Nauki i O- 
światy KC PZPR, który przed­
stawił społeczno-polityczne pro 
bierny związane z kształceniem 
i wychowaniem młodzieży.

W dyskusji, jaka rozwinęła 
się nad referatami, poruszono 
szereg kwestii dotyczącyh fun­
kcjonowania szkół wyższych, 
procesu realizacji badań nauko 
wych oraz zadań wychowa­
wczych stojących przed kadrą 
dydaktyczno-naukową szkolnict 
wa wyższego. Podkreślano, że 
rozpoczętą reformę organizacji 
struktury szkół wyższych na­
leży kontynuować. (PAP)

Na

Startuje 
pionowo 

otwarte] w Greenwlch
(Anglia) wystawie Brytyj­
skiej Marynarki odbyły się 
pokazy myśliwca „Harrier” 
startującego i lądującego 

pionowo.
AP — łelefoto

Gaudeamus
w Zagłębiu Konińskim

W Koninie rozpoczęli kolej-
njr rok 
punktu 
techniki 
jący się

akademicki studenci 
konsultacyjnego Poli- 
Poznańskiej, rekrutu- 
z różnych zakładów

pracy Zagłębia Konińskiego. 
Normalne zajęcia podjęło już 
40 słuchaczy pierwszego roku.

PAP

W rozmowach 
poglądy na temat 
dzvnarodowej ze 
rwzglcdnieniem 
Europie. (PAP)

wymieniono 
sytuacji mię 
szczególnym 
sytuacji w

Wytyczne na VI Zjazd PZPR, nakreślając rolę planowania 
centralnego w przygotowywanej reformie systemu funkcjo­
nowania gospodarki, stwierdzają m. in., że planowanie to po­
winno zapewnić prymat interesów ogólnospołecznych nad in­
teresami partykularnymi. I dalej: że nowy charakter metod 
kierowania powinien zapewnić szerokie stosowanie instru­
mentów ekonomiczno-finansowych zamiast nakazów admini­
stracyjnych i zarządzeń formalnych.

przekraczania zadań produkcyj­
nych Zachęca to naturalnie przed­
siębiorstwa do tej ponadplanowej 
produkcji

Można więc mieć wątpliwoś­
ci. czy w obecnych warunkach 
zawsze przekraczanie planu i 
wynikające stąd korekty fun-

Kontrowersje targowe

Handel w słabej pozycji
wobec producenta

Wczoraj przebywał na Targach przewodniczący CK SD
Zygmunt Moskwa. .Test to kolejna z licznych wizyt oficjal­
nych, które dowodzą jakie znaczenie przywiązują nasze wła 
dze do przebiegu obecnej imprezy. O jej wadze świadczy 
zresztą gorączkowy handlowy ruch na Targach, czego wy­
razem są konkretne transakcje.
Jak informował wczoraj 

dziennikarzy wiceprzewodniczą 
cy Komitetu Drobnej Wyt­
wórczości Wincenty Łukom- 
ski, z zaoferowanych przez 
tych wystawców towarów war 
tości łącznej 14 mld zł, han­
del zakupił do wczoraj za 13,3 
mld zł, to znaczy już 94,6 pro 
cent propozycji, choć jeszcze 
dwa dni do końca Targów. W 
niektórych branżach wystaw­
cy sprzedali nawet ponad swo 
je przewidywania, np. o 1.3 
procent ponad targowy „plan” 
wyrobów włókienniczych o 4 
procent więcej — artykułów

Śródziemnym między Sycylia a 
Tunisem. Powzięto decyzję założe­
nia na wyśnię stacji radiolokacyj­
nej NATO.

Japońscy goście Czou En łaja

Spotkanie na Kremlu
Członek Biura Politycznego KC 

KPZR, przewodniczący Prezydium
Rady Najwyższej 
Podgórny przyjął 
Kremlu delegacje 
Narodowego DRW 
Biura Politycznego 
przewodniczącego
mitetu Zgromadzenia

ZSRR Nikołaj 
w piątek na 
Zgromadzenia 
z członkiem 

KC PPW. z-ca 
Stałego Ko-

Hpangiem
Van Hoanem.

Dalsze ofiary w Belfaście
W Belfaście nadal nie ma spo- 

koiu. W czwartek wieczorem w 
dzielnicy zamieszkałej przez lud­
ność katolicka eksplodowała bom­
ba. Na skutek wybuchu 2 osoby 
zginęły.

Skradziono obraz Yermeera
Z wystawv malarstwa holender­

skiego w Brukseli skradziono w 
piątek obraz 17-wiecznego mistrza 
flamandzkiego Johannesa Vermeera 
wartości ponad milion funtów 
szterlingów.

Jeszcze jedna baza NATO
Do dyspozycji NATO została 

przekazana ieszcze iedna baza woj 
skowa we Włoszech, na wvspe 
Pante’ler;a. nołożonei na Morzu

W piątek premier ChRE Czou 
En-laj wraz z wicepremierem Ei 
S:en-hienem snotkali sie i odbyli 
rozmowę z członkami japońskiej 
delegacji gospodarczej, na której
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czele stoi prezes Izby Handlu z 
Osaki — Isam Saheki.

premier Finlandii Ahti Karjalaj- 
nen.

W. Brandt spoliczkowany
Jak donoszą agencje zachodnie, 

kanclerz NRF Willv Brandt został 
spoliczkowany publicznie w Pią­
tek rano w chwili, gdy udzielał 
wywiadu telewizji przed gmachem 
olimpijskiego komitetu o rganiza- 
cyinego w Monachium. Mlodv czło 
wiek, który uderzył kanclerza, za 
wołał: .,to za politykę na wscho­
dzie”. Policja natychmiast za­
trzymała tego osobnika. Nieodpo­
wiedzialny wyczyn młokosa spot­
kał sie ze zdecydowana dezapro­
bata społeczeństwa Niemiec za­
chodnich.

Kandydat na prezydenta
Senator Fred Harris z Oklahomy 

zgłosił w piątek swa kandydaturę 
do nominacji Partii Dcmokratycz-

Przyjęcie negocjatorów
Prezydent Finlandii Urho Kek- 

konen nrzviał w piątek w pałacu 
nrezydenckitn delegacie ZSRR i 
USA które zakończvłv koleina fa

zhroień strategicznych (SAI.T) W 
«notkaniu wziął również udział

Wizyta generałów ZSRR
I sekretarz KC SED Erich Ho 

necker nrzviał I zastępcę minMra 
obronv ZSRR, szefa sztabu gene 
ralnego s'ł zbroinych ZSRR, ge­
nerała armii W. Kulikowa i nowo 
mianowanego naczelnego dowód­
cę wnisk radzieckich w
NRD generała pułkownika S. Kur 
kotkina.

pamiątkarskich, o ponad 5 pro 
cent — 1001 drobiazgów.

Wbrew pobieżnym przy­
puszczeniom fakty te nie na­
strajają optymistycznie. Skoro 
bowiem tyle teraz kupuje się 
w drobnej wytwórczości, któ­
ra ma uzupełniać podstawowe 
zaopatrzenie pochodzące z prze 
myslu kluęzowego, to znaczy że 
handel nie znajduje tam pod­
stawowych potrzebnych mu to 
warów. Jego większa operatyw 
ność, a także obserwowana o- 
becnie nerwowość w czynie­
niu zakupów, wynika ponadto 
ze zwiększonej odpowiedzial­
ności za nasycenie rynku i z 
małego stanu posiadanych za­
pasów, upłynnionych w rezul­
tacie zwiększonej siły nabyw­
czej ludności. Teraz na Tar­
gach okazuje się więc, że mi­
mo zwiększającej się oferty

Dokończenie na str. 2

Są to wskazania o niezmier­
nej doniosłości. Dotyczą całości 
organizmu gospodarczego, a 
jednocześnie każą ujawniać 
wszelkie istnieja.ee obecnie nic 
prawidłowości. Jedną z nich 
jest sankcjonowanie jeszcze tu 
i ówdzie — przez obowiązują­
cy system korekty funduszu 
płac, w przypadku przekrocze­
nia planu — „produkcji dla 
produkcji”; jest nie wnikanie 
w to, czy istotnie dodatkowa 
wytwórczość określonych wy­
robów jest celowa i potrzebna 
z punktu widzenia rynku kra­
jowego i handlu zagraniczne­
go.

Ostatnio Narodowy Bank 
Polski przeprowadził bezpośred 
nie badania w 50 dowolnie wy­
branych kluczowych przed­
siębiorstwach przemysłowych, 
które w I półroczu br. prze­
kroczyły plany produkcji i wy 
korzystały na ten cel część lub 
całość przysługującego im do­
datkowego funduszu płac z ty­
tułu jego korekty. Badania 
miały na celu ustalenie struk- 
tur>’ ponadplanowej produkcji 
oraz stopnia jej celowości pod 
wzulędcm możliwości zbytu,

Przedsiębiorstwa objęte badania­
mi wykonały w I półroczu br. 
produkcję ponadplanowa wartości 
429.8 min. zi z czego przypadało: 
23,9 proc, na produkcję rynkowa: 
12 5 proc, na produkcje eksporto­
wą j 83.6 proc, na produkcję in- 
wcstyc^ino-zaopatrzeniowa

Ponadplanowa produkcja na o- 
gół nie budziła zastrzeżeń Prze­
ważająca jej część (85.7 proc.) zo­
stała sprzedana już w I półroczu 
br. Niemniej — w niektórych bran 
żach sygnalizowane sa trudności 
w zbycie, co tym samym stawia 
pod znakiem zapytania celowrtć 
przekraczania tam planów pro­
dukcji. Spośród przedsiębiorstw 
objętych badaniami, sytuacja taka

duszu płac są słuszne z
punktu widzenia społecznego i 
ekonomicznego. Wszędzie tam, 
gdzie są trudności ze zbytem 
produktów, należałoby zrewi­
dować obowiązujące ustalenia.

PAP

Kontynuacja
rozmow

L. Breżniewa
z J. Broz-Tito

W piątek przed południem 
kontynuowane były rozmowy 
sekretarza generalnego KC 
KPZR, L. Breżniewa oraz to­
warzyszących mu osób z pre­
zydentem SFRJ i przewodni­
czącym Związku Komunistów 
Jugosławii, J. Broz-Tito oraz z 
grupą jego współpracowników. 
Rozmowy toczyły się w miejsco 
wości Kardzordzevo, ponad 130 
km na północ od Belgradu.

Prasa jugosłowiańska poświę 
ciła w piątek wiele uwagi dru 
giemu dniowi nieoficjalnej 
przyjacielskiej wizyty sekre­
tarza generalnego KC KPZR. 
Na pierwszych stronach, pod 
wielkimi tytułami, dzienniki za 
mieściły informacje o czwart­
kowych rozmowach politycz­
nych oraz sprawozdania z wie 
cu, który odbył się tego dnia 
po południu w zakładach ele-
ktrycznych dzielnicy Bel-

Plenum w Warszawie

O problemach 
załóg leśnych

W Warszawie obradowało 
wczoraj plenum Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 
Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego. Uczestnicy 
plenum omówili formy i meto­
dy działania związkowego w 
zakresie stałej poprawy warun 
ków pracy i socjalno-bytowych 
załóg leśnych oraz przedsię­
biorstw przemysłu drzewnego.

PAP

Nasze kontakty

Red. Hans Pollak
gościem „Głosu"

Od kilku dni przebywa W
Polsce, przybyły do naszej re­
dakcji na zasadach wymiany 
dziennikarzy, red. Hans Pollak 
z redakcji berlińskiego (NRD) 
pisma „Wochenpost”. Red. H. 
Pollak jest znanym publicy­
stą działu zagranicznego tego 
tygodnika o największym w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej nakładzie.

Z redakcją „Wochenpost” łączą 
..Głos Wielkonolski” wiezv wielo­
letniej współpracy i współdziała­
nia. Nasz gość przybył dla zebra­
nia materiałów, związanych z ob 
chodami pięćsetnej rocznicy uro­
dzin Mikołaja Kopernika. Ponad­
to red. H. Pollak, który przeby­
wa w Polsce nie po raz pierwszy,

poznać się z życiem i dcrohhiem 
społeczeństwa wielkopolski, (wp)

istnieje 
skim.

np. przemyśle
który od dłuższego

Iniar- 
czasu

napotyka na k!oootv w sprzedażv 
swoich wyrobów. Tymczasem w 
przemyśle tym stosowany jest w^' 
soki współczynnik koryeriacr. 
przy nieograniczonym pułapie

gradu-Zemu. W toku czwartko 
wych rozmów radziecko-jugo- 
słowiańskich, które upłynęły w 
atmosferze przyjaźni, szcze­
rości i wzajemnego zrozumie­
nia, dokonano wymiany poglą 
dów dotyczących rozwoju współ 
pracy dwustronnej i aktual­
nych zagadnień międzynarodo­
wych. (PAP)

Wzrasta zainteresowanie
sprawami Berlina Zachodniego
Ramowe porozumienie czterostronne w sprawie Berlina 

Zachodniego, otwierając perspektywy nowego typu stosun­
ków w Europie, opartych na wzajemnym zaufaniu i szerokiej 
współpracy wszystkich kra łów, skoncentrowało jednocześnie 
uwagę światowej opinii publicznej na przyszłej roli, jaką mo­
że odćgrać to miasto w -lolityce pokojowego współistnienia.

Wyrazem tej uwagi jest m. 
in. odnotowany przez miejsco­
wą prasę gwałtowny wzrost w 
Berlinie Zachodnim liczby sta­
łych korespondentów prasy, 
radia i telewizji wszystkich 
kontynentów. Przeprowadzone 
wśród nich w ostatnich dn’ach 
ankiety wykazały, iż pona 1 90 
proc, dziennikarzy uważa, że 
porozumienie czterostronne o- 
tworzyło drogę do szybkiej ra­
tyfikacji układów NRF zawar­
tych z ZSRR i PRL oraz do ry­
chłego zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczeństwa i 
współpracy.

Rozbudowany obecnie, bo sku­
piający już dziennikarzy z ‘7 kra­
jów całego świata, Międzynarodo­
wy Związek Prasy w Berlinie Za­
chodnim, stał się szerokim forum 
dyskusji i wymiany poglądów. 
Powitał on obecnie z aprobatą u-

pracy, leżącej w interesie wszyst­
kich państw i narodów naszego 
kontynentu.

Obok dziennikarzy USA, W. 
Brytanii i Francji, a także Au­
strii, Libii i Wenezueli, w 
skład władz naczelnych Między 
narodowego Związku Prasy w 
Berlinie Zachodnim weszli rów 
nież przedstawiciele ZSRR i 
PRL. Dziennikarzy polskich re 
prezentuje w tych władzach 
korespondent PAP, red. Jerzy 
Wańkowicz. (PAP)

□ EOOA
25 bm. będzie zachmurzenie u- 

miarkowane, przejściowo duże; 
miejscamicopady przelotne i bu­
rze. Temperatura maksymalna od 
17 st. na północnym zachodzie do 
20 st. w centrum i 23 st. w pełud 
niowo-wschodniej części kraju. 
Wiatry słabe 1 umiarkowane z kie 
runków południowych, skręcające 
na zachodnie.

tworzenie Polsce Społecznego
Komitetu Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, widząc w nim 
noważny instrument dalszego po- 
'udaryzowania idei europejskie1 
konferencji bezpieczeństwa i współ

istnieja.ee


Program walki
z hałasem i wibracją

Rada Ministrów podjęła — na wniosek CRZZ — uchwalę 
H spiawie wzmożenia walki z hałasem i wibracjami w za- 

adach pracy. Uchwala formułuje wszechstronny program 
przeciwdziałania tym czynnikom powodującym coraz więcej 
spustoszeń w zdrowiu pracowników.

Antynikotynowa 
akcja w Szwecji Zagraniczne echa

Wystarczy powiedzieć, że licz 
ba przypadków zawodowego 
upośledzenia słuchu stawia to 
schorzenie na trzecim (po za­
truciach i pylicy płuc) miejscu 
wśród chorób związanych z wa 
runkami pracy. Najwięcej przy 
padków głuchoty zawodowej 
notuje się w przemyśle włó­
kienniczym i hutnictwie. Roz­
miary schorzeń wywołanych wi 
bracją nie są w pełni znane, 
gdyż rozpoznanie utrudnia tu 
różnorodność objawów choro­
bowych. Dość stwierdzić, że wi 
bracja atakuje układ nerwowy, 
narządy ruchu, układ krążenia. 
W uchwale nieprzypadkowo 
zresztą podjęto łącznie oba te 
problemy, bowiem pracy na­
rzędziami wibrującymi zawsze 
towarzyszy hałas.

Jakie środki przedsięwziął 
rząd dla ograniczenia tych za­
grożeń? Przede wszystkim usta 
lii zadania na dziś — dla kie­
rowników przedsiębiorstw i za­
kładów przemysłowych i usłu­
gowych oraz nadrzędnych jed­
nostek administracyjnych. Po­
legają one, ogólnie rzecz ujmu 
jąc, na obowiązku opracowa­
nia planów ograniczenia lub 
likwidacji nadmiernego hałasu 
i wibracji oraz upowszechnia-
nia sprawdzonych w 
nych zakładach metod 
tymi czynnikami.

Sprawą zasadniczą 
powiedź podjęcia na

wybra- 
walki z

jest za- 
szeroką

W ONZ

Porządek obrad 
zatwierdzony

skalę prac naukowo-badaw­
czych, rozwojowych i wdroże­
niowych w tej dziedzinie do 
1975 r. Jak poinformował na 
ostatnim plenum CRZZ wice­
premier Franciszek Kaim, pra­
ce te już rozpoczęto, a uczestni 
czą w nich placówki naukowo- 
badawcze 16 resortów i urzę­
dów centralnych. Nakłady pla­
nowane na ten cel wynoszą 
ponad 500 min. złotych. (PAP)

Oczekuje się, że wkrótce zo­
stanie wydany w Szwecji za­
kaz wszelkiej reklamy wyro­
bów tytoniowych. Powołana 
przez rząd komisja badawcza 
w najbliższych tygodniach ma 
przedłożyć sprawozdanie, do- 
tycza.ce wpływu reklamy na 
konsumpcję papierosów, a tak­
że sposobów zwalczania nało­
gu palenia. Prawdopodobnie 
zajdzie potrzeba wprowadzenia 
do konstytucji pewnych popra­
wek, zwłaszcza w punkcie do­
tyczącym wolności prasy.

Rządowa komisja przewidu­
je, iż zakaz reklamowania wy­
robów tytoniowych będzie 
wprowadzany stopniowo. Za­
broni się najpierw reklamowa­
nia tytoniu w pismach miodzie 
żowych, później będzie zaka­
zane pokazywanie w rekla­
mach palaczy o wyglądzie po­
niżej 30 lat, nie wolno będzie 
w reklamie powoływać się na 
opinie wybitnych osobistości, 
jak np. artystów, muzyków czy 
sportowców. Reklama nie bę­
dzie mogła zajmować w piśmie 
więcej niż jedną czfvartą stro­
ny. (PAP)

przygotowań do VI Zjazdu PZPR
We współczesnym świecie nie ma izolacji, a wewnętrzne na 

wet sprawy poszczególnych państw z reguły stają się przed­
miotem zainteresowania sąsiadów i innych społeczeństw. 
Zwłaszcza — jeśli dotyczy to kraju, który swą powierzchnią, 
liczbą mieszkańców, potencjałem przemysłowym, pozycją kul 
turalną, a nade wszystko prowadzoną polityką zagraniczną i 
układami sojuszniczymi odgrywa aktywną rolę w kształto­
waniu się sytuacji regionu czy kontynentu.

Toteż od kilku tygodni — w 
związku z rozpoczętą kampa­
nią przed VI Zjazdem PZPR 
oraz dyskusją nad dalszymi kie 
runkami społeczno-ekonomicz­
nego rozwoju naszego kraju 
— tematyka polska częściej re
prezentowana jest na 
prasy szeregu krajów, 
rzej komentowana.

Oto co na ten temat 
mówią za granicą.

MOSKWA

łamach 
jest sze

piszą i

dyplomacji — to jednak roz­
ległość, intensywność i dyna­
mika rozwoju współpracy mię 
dzy Polską i Związkiem Ra­
dzieckim, ideowa i polityczna 
jedność obu naszych krajów, 
sprawia, że zapowiedź zwoła­
nia w br. VI Zjazdu PZPR wy 
wołała u naszych wschodnich 
sąsiadów żywe i głębokie za­
interesowanie.

BONN
Mimo ważnych bezpośrednio 

dotyczących NRF wydarzeń, 
jak porozumienie czterech mo 
.carstw w sprawie Berlina Za­
chodniego oraz podróż Willy 
Brandta na Krym i jego roz­
mowy z Leonidem Breżnie­
wem — sprawy polskie, a szcze 
gólnie przygotowania do VI 
Zjazdu PZPR, są niezmiennie 
obiektem zainteresowania tu­
tejszych polityków, partii poli 
tycznych i prasy.

Dotyczy to zarówno kół dążą-

Chociaż społeczeństwo ra­
dzieckie ze zrozumiałych wzglę 
dów uwagę swą koncentruje 
obecnie na problemach mię­
dzynarodowych więżących się 
ściśle z ofensywą radzieckiej

Impas rozmów 
jordańsko-palestyńskich

Najbardziej uchwytny wyraz 
daje temu prasa, radio i telewizja 
— zarówno centralna, jak i repu­
blikańska. Dzięki temu dokumen­
ty XI Plenum KC PZPR, a także 
przemówienie Edwarda Gierka 
wygłoszone w związku z inaugura 
cją kampanii przedzjazdowej — są 
szeroko znane. Atmosferę poli­
tyczną w naszym kraju, tętno ży 
cla 1 pracy, aktualne polskie pro­
blemy gospodarcze j społeczne po 
ruszają reportaże i koresponden­
cje pisane przez grupę dziennika 
rzy radzieckich, którzy niedawno 
odbyli podróż po Polsce.

W czwartek wieczorem Ko­
misja Ogólna ONZ zakończyła 
prace nad porządkiem obrad 
26 sesji ONZ zalecając wpisa­
nie nań 97 punktów.

Jak już informowaliśmy pro 
blem chiński dyskutowany bę­
dzie w 2 oddzielnych punktach 
— jako propozycja amerykań­
ska i jako propozycja albań­
ska.

Komisja Ogólna zaaprobowa 
ła większością głosów wniosek 
rządu radzieckiego o przedysku 
towanie sprawy zwołania świa 
towej konferencji rozbrojenio­
wej na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Mimo, iż delegat 
brytyjski wystąpił z propozy­
cją sugerującą, aby wniosek 
radziecki przekazać do rozpa­
trywania Komitetowi Politycz­
nemu, większość członków Ko­
misji Ogólnej wyraziła pogląd, 
iż sprawę o tak zasadniczym 
znaczeniu dla świata należy 
postawić na forum głównego 
organu przedstawicielskiego 
ONZ jakim jest Zgromadzenie 
Ogólne.

Jednym z 97 punktów po­
rządku dziennego będzie kon­
flikt bliskowschodni.

Przewiduje się także wybór 
nowego sekretarza generalne­
go ONZ. (PAP)

Ogólnopolska narada w Poznaniu

Młodzi o pracy w kołach 
przyjaciół ZSRR

Wczoraj w Poznaniu rozpo­
częła się dwudniowa ogólnopol 
ska narada aktywu szkolnych 
kół przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego. Naradę zainau­
gurowało spotkanie mło­
dych aktywistów, ich opieku­
nów i gości pod Pomnikiem 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli.

Następnie w sali Wielkiej 
Pałacu Kultury rozpoczęły się 
obrady z udziałem m. in. Jana
Pawlaka sekretarza KW
PZPR w Poznaniu oraz Wikto­
ra Odinokowa — konsula 
ZSRR w Poznaniu.

Referat o roli szkolnych 
kół przyjaciół ZSRR w 
umacnianiu przyjaźni z mło­
dzieżą radziecką i krze­
wieniu wiedzy o ZSRR wy­
głosił Wiktor Kinecki — prze­
wodniczący Komisji Młodzieży
Szkolnej ZG TPPR.

Praca i osiągnięcia kół 
Wielkopolsce były tematem 
referatu Jana Bartkowiaka

W 
ko

W publikacjach

Walki patriotów
w rejonie 

Zatoki Perskiej
Grupa najemników, pod do-

wództwem brytyjskiego kapi­
tana została zlikwidowana 12 
września w pobliżu bazy lot­
nictwa brytyjskiego w Salala 
(Sułtanat Omanu) przez jedno­
stkę Ludowego Frontu Wyzwo­
lenia okupowanej strefy Zato­
ki Perskiej.

O starciu tym poinformował 
komunikat Frontu opublikowa 
ny 24 września w Adenie.

przewodniczącego Komisji 
Szkolnej ZW TPPR w Pozna­
niu.

Po południu młodzież goś­
ciła w poznańskich szkołach za 
poznając się z działalnością 
miejscowych kół. Wieczorem 
odbył się koncert Poznańskie­
go Chóru Chłopięcego pod dy­
rekcją J. Kurczewskiego.

Dzisiaj uczestnicy narady o- 
bradują w 4 grupach, wymie­
niając doświadczenia i zastana 
wiając się nad doskonaleniem 
pracy szkolnych kół przyja­
ciół ZSRR, (bg)

Po sześciu dniach wstępnych dyskusji w obecności me­
diatorów egipskiego 1 saudyjskiego oraz trzech dniach ro­
kowań bezpośrednich między delegacjami jordańską i pale­
styńską konferencja w Dżiddzie, która miała doprowadzić
do pogodzenia zwaśnionych
Delegacja jordańska zwró­

ciła się do mediatorów o za­
wieszenie obrad, uważając to 
za konieczny powrót do 
Ammanu w celu uzyskania do 
datkowych instrukcji od swe 
go rządu.

Według komunikatu, opubli­
kowanego przez biuro El Fa-
tah w Bejrucie w toku trze-
ciego z kolei spotkania, w
czwartek, szef delegacji jor- 
dańskiej, El Muflih przedsta­
wił memorandum, zawierają­
ce pięć zasadniczych punk­
tów:

1. Jordania przyznaje, że wyra­
ziła zgodę na dokument roboczy 
saudyjsko-egipski oraz stwierdzi­
ła, że czuje się związana układa­
mi kąirskim i ammańskim.

2. Jednakże Jordania uważa, że 
układ ammański, zawierający ca­
łą serię postanowień, które mia­
ły na celu położenie kresu wal­
kom, jakie toczyły się w wrześ­
niu 1970 roku, jest obecnie nie­
aktualny, gdyż cel ten został 
osiągnięty. Dlatego Jordania uwa 
ża, że w praktyce trudno wracać 
do tego dokumentu.

3. Jeśli celem konferencji jest 
obrona ruchu oporu w Jordanii, 
trzeba, by był on jordański za­
równo przez swe pochodzenie, ce 
le, jak i lojalność.

4. Jordania uważa, że układ 
ammański, zredagowany był w ta 
ki sposób, by odpowiadał sytua­
cji w danym momencie. Prakty­
ka dowiodła, że nie zdał on egza­
minu i jest nieważny.

5. Celem Jordanii jest ochrona 
prawdziwej akcji partyzanckiej 
w ramach suwerennego państwa 
poprzez zawarcie nowego ukła­
du.

Po wysłuchaniu treści memo 
randum delegacja palestyńska

stron, znajduje się w impasie, 
oświadczyła, że dokument ten 
stoi w rażącej sprzeczności z 
dokumentem roboczym saudyj 
sko-egipskim, który został 
uznany przez obie delegacje 
za bazę konferencji i odmówi 
ła dyskusji nad memorandum 
jordańskim.

Również mediatorzy egipski 
i saudyjski zwrócili uwagę, że 
konferencję zorganizowano, 
opierając się na oświadcze­
niach stron zainteresowanych, 
że zgadzają się na dokument 
roboczy saudyjsko - egipski, 
który przewidywał jako głów­
ną zasadę respektowania 
układów kairskich i ammań- 
skiego.

W tych warunkach delega­
cja jordańska poprosiła o za­
wieszenie obrad, uzasadniając 
to koniecznością dodatkowych 
konsultacji ze swoim rządem. 
Obaj mediatorzy rozważają to 
zagadnienie. (PAP)

nie wiele 
umacnianiu

miejsca
tych szczegól- 

poświęca się
kierowniczej roli

PZPR w całokształcie życia pań­
stwa polskiego, codziennej pracy 
wielkich zakładów przemysło­
wych oraz perspektywom rozwoju 
zwłaszcza współpracy ekonomicz­
nej między obu bratnimi krajami.

BERLIN

Berliński polski ośrodek in­
formacji i kultury notuje wy­
raźny wzrost zapotrzebowania 
na materiały o życiu politycz­
no-społecznym Polski. Proszą 
o nie instancje partyjne, orga­
nizacje społeczne, szkoły.

Więcej niż zwykle miejsca po­
święcają Polsce środki masowej 
informacji. W ciągu ostatniego ty 
godnia telewizja NRD przekaza­
ła reportaż swego warszawskiego 
korespondenta: miliony telewidzów 
dowiedziało się m. in. o stanie 
przygotowań do VI Zjazdu PZPR 
oraz udziale ludzi pracy w czynie" 
zjazdowym. Centralny organ KC 
SED „Neues Deutschland” rozsze 
rzył publikację pozycji o ogólno­
narodowej dyskusji i perspekty­
wach rozwoju Polski, podkreśla­
jąc naczelny rolę partii w tym 
dziele.

Targowe kontrowersje

W odwet za tę operację arab 
skich patriotów walczących o 
likwidację ucisku kolonialnego, 
lotnictwo brytyjskie dokonało 
nalotu na osiedla ludności cy­
wilnej w rejonie Al Dżarabet. 
Ogniem artylerii przeciwlotni­
czej został zestrzelony jeden z 
samolotów biorących udział w 
nalocie, a drugi został uszko­
dzony. (PAP)

Nie sklepy...
We wczorajszej recenzji pla­

stycznej pod zdjęciem przedsta 
wiającym lampy ze zdziwie­
niem przeczytaliśmy, że są to... 
sklepy. Autorkę lamp oraz czy­
telników w imieniu naszej ko­
rekty, przepraszamy.

mtiimEiiiiniiHuninm
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskt
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Nixon na temat 
nowej polityki USA

W Klubie Ekonomistów w Detroit prezydent Stanów Zjedno 
czonych, Richard Nixon mówił na temat nowej polityki go­
spodarczej USA oraz o swej planowanej podróży do ChRL.
Nixon stwierdził, że wprowa 

dzona przez Stany Zjednoczo­
ne 15 sierpnia 10-procentowa 
podwyżka ceł importowych zo 
stanie utrzymana do chwili zre 
widowania przez zachodnich 
partnerów USA kursu ich wa-

Czarny prezydent 
wizytuje kolonię 

portugalską
Prezydent Malawi Kamuzu 

Banda przybył w piątek do ko­
lonii portugalskiej Mozambiku. 
Wizyta ta jest sprzeczna ze sta 
nowiskiem krajów — członków 
Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, które potępiają wszelkie 
kontakty z Portugalią i innymi 
rasistowskimi reżimami.

Prezydent Banda jest pierw­
szym czarnym przywódcą afry 
kańskim, który składa wizytę 
oficjalną w Mozambiku. (PAP)

lut w stosunku do dolara i u- 
sunięcia przez nich barier han 
dlowych utrudniających ek­
sport towarów amerykańskich.

Na pytanie jak długo będzie 
trwała tzw. druga faza nowej 
polityki gospodarczej (która 
rozpocznie się po upływają­
cym 13 listopada 90-dniowym 
okresie zamrożenia cen i płac) 
prezydent odpowiedział, że nie 
można ustalić jej terminu, po 
nieważ będzie on zależał od sku 
tecznego rozwiązania proble­
mów inflacji.

W toku dyskusji Nixon inda 
gowany był także na temat pla 
nów swej podróży do ChRL. 
Nixon stwierdził, że uda się do 
Pekinu aby omówić sprawę a- 
merykańsko-chińskich rozbież­
ności. Prezydent Stanów Zjed­
noczonych powiedział, że nie 
przewiduje aby ostatnie wyda­
rzenia w ChRL wpłynęły na 
zmianę planów jego podróży i 
dodał, że plany te zostaną u- 
jawnione we właściwym cza­
sie. (PAP)

Dokończenie ze str 1 
targowej, rośnie ona w mniej­
szym stopniu niż popyt.

Jakie są tego skutki? Woźmy na 
przykład dziewiarstwo. Uczyniło 
ono znów postęp we wzornictwie 
i ilościowej produkcji. 800 modeli 
ubiorów z dzianin, 273 — bielizny 
i 150 — wyrobów pończoszniczych, 
to propozycje przemysłu, które 
stanowią 4,3 mld zł wartości oraz 
ponad 10 procent większe dostawy 
na początek przyszłego roku. Tym 
wzrostem produkcji procentują 
podjęte wcześniej inwestycje, m. 
in. uruchomienie dwóch nowych 
zakładów w Stargardzie i Jędrze 
jowie. Nie zadowala to jednak 
handlu, który w obliczu gwałtow­
nie zwiększonych potrzeb nabyw­
cy, odczuwa pogłębienie dyspro-

Rozgoryczenie wielu handlow­
ców każę im stwierdzić, że nie pa 
miętają tak twardego tonu roz­
mów z wystawcami i tak znacz­
nego dyktatu producenta w spra­
wach o tym co ma się znaleźć na 
rynku. Należy oczekiwać, iż przy 
takiej kontrowersji między obu 
kontrahentami oraz konkurencji 
wśród samych handlowców, zosta 
ną wykorzystane wszystkie moźli 
wości produkcyjne. A ostateczny 
bilans potargowy popytu i poda­
ży posłuży do podjęcia dalszych 
kroków dla poprawy zaopatrze­
nia. Pocieszające jest w tym wszy 
stkim jedno, iż problemy surow­
cowe powoli przestają limitować 
wytwórców, nawet i tych pocho­
dzących z drobnej wytwórczości.

(ZS)

porcji między podażą i

W teorii handlowcy 
wielkości i strukturę 
przemysłu, w praktyce

popytem.

określają 
produkcji 
obecnych

Targów ten drugi partner dyktu­
je co ma być na rynku, wedle 
swych możliwości.

Oto nasi kontrahenci na po­
trzeby regionu np. 120 000 par 
pończoch damskich siatko­
wych i przyznany im limit za 
kupów w ilości 43 300 par, mo 
gą otrzymać tylko 24 600 par. 
Limit na zakup anilanowych 
śpioszków (1100 sztuk w kwar 
tale na całe województwo...) 
przy podpisywaniu umów 
obcięty zostaje o połowę. Na­
wet w wyrobach nie limitowa 
nych, jak np. rajtuzy baweł­
niane dziecięce, których było 
za dużo na poprzednich gieł­
dach, tym razem wprowadza 
się ograniczenia sprzedaży o 
połowę. Podobna sytuacja pa 
nuje w przemyśle odzieżo­
wym. Wiele umów, uzgodnio­
nych już na początku Targów 
teraz anulowano i „okrojono” 
ilościowo nieraz o połowę. Ta 
ki los spotyka kontrakty na 
ubrania męskie i chłopięce, 
fartuszki szkolne, płaszcze ela 
no-bawełniane, okrycia z orta 
lionu.

cych cło normalizacji i rozszerze­
nia stosunków między NRF i Pol 
ską, jak i sił Polsce nieprzychyl­
nych, przyjmujących z niechęcią, a 
nieraz nawet z wrogością pojawia 
jące się w prasie doniesienia o co 
raz to innych nowych i pozytyw­
nych zjawiskach w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym Polski.

W ostatnich tygodniach szereg 
dzienników oraz komentatorzy ra 
dlowi i telewizyjn, wskazywali na 
sprzyjający klimat, w jakim od­
bywają się przygotowania do VI 
Zjazdu PZPR, podkreślając, że pro 
ces odnowy życia politycznego i 
społecznego w Polsce pogłębia się.

PARYŻ

Francuskie koła polityczne ź 
żywym zainteresowaniem śle­
dzą rozwój sytuacji w Polsce. 
Przede wszystkim kroki nowe 
go kierownictwa partyjnego i 
państwowego zmierzające do 
pogłębienia demokracji, do na 
wiązania bezpośredniego dialo 
gu ze społeczeństwem, jak rów 
nież posunięcia zmierzające 
do podnoszenia stopy życio­
wej.

W tym kontekście zwraca się tu 
uwagę na liczne wyjazdy zwła­
szcza Edwarda Gierka i innych na 
szych czołowych działaczy partyj 
nych i państwowych w teren, na 
wprowadzenie w telewizji „Trybu 
ny Obywatelskiej” itp.

O zainteresowaniu sprawami 
polskimi świadczą również liczne 
artykuły, jakie ukazały się ostat­
nio w prasie francuskiej. Np. zna 
ny miesięcznik polityczny „Ee
Monde
Polsce

Diplomatiąue” poświęcił
przeszło

swym ostatnim

Omówienie 
wych, często

4 kolumny w 
numerze.

RZYM
tez przedzjaźdo 
wycinkowe, nie

zawsze obiektywne, opubliko­
wała większość włoskich dzień 
ników, nie wyłączając waty-
kańskiego 
no”.

Wszędzie 
podstawowe

,Osservatore Roma

zaakcentowano dwa 
fakty: 1. program pro

ponowany przez PZPR społeczeńst 
wu stawia jako podstawowy cel po 
prawę warunków życia; 2. partia 
w uchwałach ostatniego Plenum 
KC zwróciła się do społeczeństwa, 
również do ogółu bezpartyjnych, 
o udział w ostatecznym opracowa 
niu programu działania na następ
ne lata, zawartego .wytycz-
nych”. Znaczna część dzienników 
włoskich ze względu na reprezen­
towane tendencje i interesy poli­
tyczne, nie jest zainteresowana w 
przedstawianiu rzeczywistości kra 
jów socjalistycznych w sposób 
przychylny. Mimo to wielki medio
lański dziennik „II Giorno”
znał, że 
stworzyć

Pclsce pragnie
przy- 

się
atmosferę sprzyjającą

swobodnej dyskusji na temat mo­
żliwości ulepszania metod gospo­
darowania i zarządzania, chce się 
stworzyć ludziom wyraźną perspe 
ktywę lepszego mieszkania, lżej­
szej pracy, czy nawet małego sa­
mochodu”. (PAP)

Kolejna narada 
międzynarodowej finansjery

W okresie od poniedziałku do piątku przyszłego tygodnia 
odbywać się będzie w Waszyngtonie pod egidą Międzynaro­
dowego Funduszu Walutowego narada ministrów finansów i 
dyrektorów banków centralnych 118 państw dla omówienia
dalszych perspektyw uregulowania
święcie kapitalistycznym.

Komentator Associated Press 
przewiduje, że padnie wiele 
krytycznych głosów pod adre­
sem Stanów Zjednoczonych. 
Trudno się jednak spodziewać, 
by to spotkanie dało jakieś po­
ważniejsze wyniki, już w bli­
skim czasie, w formie całkowi­
tego porozumienia w sprawie 
nowych parytetów wymiany 
walut.

Stany Zjednoczone pragnęły­
by doprowadzić do wydatnego 
polepszenia swego bilansu piat 
niczego przez rewaluację w gra 
nicach około 15 procent jed­
nostek pieniężnych wielu in­
nych państw. Jakieś ogólne po­
rozumienie w tej sprawie sta­
nowiłoby ogromną niespodzian 
kę. Możliwe jest natomiast —

sytuacji walutowej w

zdaniem komentatora amery­
kańskiego — osiągnięcie pew­
nych postępów na poufnych 
spotkaniach małych grup albo 
w toku dwustronnych rozmów 
między delegacją USA i inny­
mi delegacjami.

W tym kontekście dyskuto­
wana jest ewentualność wpro­
wadzenia na szeroką skalę no­
wego środka wymiany dewizo­
wej w formie tzw. „papiero­
wego złota“, czyli prawa zacią­
gania w Międzynarodowym 
Funduszu Walutowym specjal­
nych kredytów (SDRS), które 
miałyby zastąpić w rezerwach 
poszczególnych państw dolary 
amerykańskie, traktowane do­
tychczas jako ekwiwalent zło­
ta. (PAP)



Pośród załóg - przed VI Zjazdem
Kampania poprzedzająca 

VI Zjazd PZPR zatacza 
szersze kręgi. Ludzie 

zapoznają się z wytycznymi, 
podejmują dyskusję, występu­
ją z wnioskami, dotyczącymi 
perspektywicznych zamierzeń 
rozwoju regionu 1 kraju. W os­
tatnich dniach organizowane 
są zebrania organizacji par­
tyjnych w zakładach przemy­
słowych i budowlanych, przed­
siębiorstwach transportowych 
i handlowych, w instytucjach i 
uczelniach. Omawiane są wy ty 
czne zjazdowe na tle proble­
mów poszczególnych zakładów, 
a także uchwalane programy 
pracy dla podstawowych orga­
nizacji partyjnych na okres 
kampanii. Członkowie PZPR 
dokonują też wyboru delega­
tów na konferencje zakładowe, 
dzielnicowe, powiatowe i uilej- 
skie.

W Poznańskich Zakładach 
Elektrochemicznych „ALCO- 
CENTRA” odbyło się 17 zebrań 
oddziałowych organizacji par­
tyjnych, gdzie m. in. dokonano 
wyboru delegatów na konfe­
rencję zakładową, która odbę­
dzie się 1 października br. 
Przystąpiono też do inicjowa­
nia dyskusji środowiskowych 
np. wśród młodzieży 1 stażys­
tów.

Sporo uwagi przywiązuje się 
do szukania nowych form pro­
pagandy. Tamtejszy Komitet 
Zakładowy PZPR chce robić to 
lepiej niż dotychczas, bardziej 
przekonywająco. Stąd też na­
rodził się pomysł by szerzej 
wykorzystać sieć radiofonicz­
ną. M. in. wprowadzono trans­
mitowane na zakłady rozmowy 
z pracownikami, którzy wypo­
wiadają się, co można i należy 
w pracy fabryki udoskonalić,

jakie trzeba usunąć niedomaga 
nia.

Kampanię przedzjazdową w 
Poznańskiej Fabryce Lożvsk 
Tocznych rozpoczęto natych­
miast po XI Plenum KC. 
Wszystkie grupy partyjne zo­
stały zaopatrzone w broszury 
x wytycznymi, co pozwoliło na 
szybkie podjęcie ich populary­
zacji. Wykorzystano tu przer­
wy śniadaniowe. Podczas ta­
kich zaimprowizowanych roz­
mów grup robotników omawia 
no poszczególne działy i tema­
ty wytycznych. Dzięki temu 
późniejsze zebrania oddz‘dło- 
wych organizacji partyjnych 
miały żywy przebieg i intere­
sującą dyskusję.

Padło wiele interesujących 
uwag. Na przykład, propono­
wano, by nie zwlekać z »nlat- 
wieniem sprawy skracan'a cza 
su pracy. Nie należy tego robić 
— mówiono — od razu w ca­
łym kraju, a już pozwolić na 
eksperymentalne regulowanie

spotkania środowiskowe. Np. 
odbyła się konferencja człon-r 
ków Stowarzyszeń Naukowo-’ 
Technicznych NOT oraz kola 
PTE. W interesującej dyskusji 
poruszano przede wszystkim 
sprawy rozwoju zakładów o- 
raz metod zarządzania i kiero­
wania.

Wszystkie wnioski i postula­
ty, zgromadzone na zebraniach 
w organizacjach partyjnych, 
zostaną przedstawione Konfe­
rencji Zakładowej, która — o- 
bok dyskusji nad wytycznymi 
wybierze delegatów na Konfe­
rencję Dzielnicową i delegata 
na VI Zjazd partii.

Nieco odmiennymi torami 
potoczyła się dyskusja w „LE­
CHU”, gdzie zdecydowaną 
większość załogi stanowią ko­
biety. Nurtują je najbardziej 
problemy socjalno-bytowe, a 
także niektóre sprawy komu­
nalne. Rola kobiet w życiu ro­
dzinnym dyktowała im postulo 
wanie zlikwidowania trzeciej

tych kwestii w skali zakładów, zmiany pracy w soboty, bez strat

Przy odbudowie
Zamku

Przy odbudowie Zamku 
lewskiego w Warszawie 
cowała w tym tygodniu

Kró- 
pra- 
150-

osobowa grupa żołnierzy — 
„Czerwonych beretów'*. Zo­
bowiązali się oni w czynie 
przedzjazdowym przepraco­
wać tu 1000 roboczogodzln. 
Na zdjęciu: żołnierze przy 

odbudowie Zamku.

CAF — fot. Sryperko
■

„Dzień zegara'4
Przez cały czwartek 23 hm. na­

pływały do redakcji łódzkiego .,Ex 
pressu Ilustrowanego” setki svgna 
łów. uwag i wniosków na temat 
marnotrawstwa czasu ludzkiego. 
Gazeta zorganizowała bowiem 
kolejny „Dzień zegara”, apelując 
do czytelników o zgłaszanie fak­
tów marnotrawstwa czasu i pro­
pozycji przeciwdziałania temu zja­
wisku.

Czytelnicy donosili o gadulstwie 
bliźnich, blokujących linie telefo­
niczne. o niepunktualnie rozpoczy 
nających się zebraniach i nara­
dach, na których spóźnialscy krad 
ną drogi czas ludziom znającym 
jego wartość, o nieterminowych 
dostawach towarowych ujemnie 
odbijających się na zaopatrzeniu 
rynku itp. Jednym z ofiarodaw­
ców nagród za najlepsze propozy­
cje była Łódzka Fabryka Zegarów, 
eksportująca budziki do kilkudzie­
sięciu krajów świata. (PAP)

a nawet poszczególnych wy­
działów w’ jednej fabryce. Są 
bowiem liczne przykłady przed 
siębiorstw dobrze zorganizowa 
nych, wydajnie i sumiennie 
pracujących, gdzie lud/Je w 
pełni zasługują na pracę krót­
szą. Stanowiłoby to jednocześ­
nie bodziec dla innych zakła­
dów.

W PFMŻ dyskutanci mówili 
dużo o słuszności powiązania 
wysokości zarobków z jakoś­
cią pracy i kwalifikacjami pra 
cowników. Dzisiaj w Polsce 
jest tak wiele okazji do pod­
noszenia umiejętności zawodo­
wych, że nie można usprawie­
dliwiać niczym ludzi pod tym 
względem mało aktywnych.

Rezerwy, to kolejna charak­
terystyczna grupa tematów, do 
minujących w dyskusji PFMŻ. 
Tym też sprawom wiele miej­
sca poświęcali na zebraniach 
ludzie z POMETU, gdzie za­
kończone zostały zebrania w 
oddziałowych organizacjach 
partyjnych. Dominowały tu 
przede wszystkim kwestie do­
tyczące gospodarki materiało­
wej, zmniejszenia wagi odle­
wów oraz organizacji dostaw i 
jakości.

Dyskutowano też nad spra­
wami socjalnymi. Odlewni­
kom chodziło zwłaszcza n zlik­
widowanie dysproporcji w 
przywilejach emerytalnych. 
Różny bowiem jest wymiar 
wieku emerytalnego poszcze­
gólnych grup zawodoj/ych, 
choć zatrudnionych przy po­
dobnie uciążliwych pracach.

W POMECIE rozpoczęto też

dla wielkości produkcji. Warun 
kiem jest jednak rytmiczne za 
opatrzenie materiałowe i spraw 
niejsza organizacja pracy. Ko­
biety mówiły: chcemy stwo­
rzyć naszym dzieciom lepsze 
warunki wychowania 1 opieki, 
a do tego potrzeba czasu. Są 
one też zdania, że praca trój- 
zmianowa jest generalnie rzecz 
biorąc społecznie niekorzystna 
dla kobiet obarczonych rodzi­
nami.

Problemy sumienności wyko 
nywania obowiązków pracow­
ników silnie uwidoczniły się w 
dyskusji w Poznańskich Zakła 
dach Papierniczych „MALTA”. 
Sumienność ta ma decydujące 
znaczenie, jeśli chodzi o 'akość 
papieru. Postulowano więc 
zwiększenie nadzoru średniego 
na zmianie popołudniowej i 
nocnej, bo tam właśnie docho­
dzi do najczęstszego łamania 
dyscypliny zwłaszcza technolo­
gicznej.

Start do pracy zawodowej 
powinien być szczegóło­
wo przemyślany, ważny 

to bowiem moment w życiu 
młodego człowieka. Najczęściej 
kształtujący na stałe jego przy 
szlą postawę i stosunek do pra 
cy. Obowiązujące od 12 lat prze 
pisy o stażach pracy nie speł­
niały tego zadania. Młodzi czę 
sto byli traktowani w zakładzie 
jako zło konieczne. Otrzymy­
wali pracę rzadko kiedy zgod­
ną z ich przygotowaniem, a- 
kordową. Zdarzało się, że staże 
trwające 1—2 lata były pozba 
wionę programu zaznajamiają­
cego z miejscem pracy, nato­
miast zawsze kończyły się egka 
minem. Te wadliwe, nieżycio 
we przepisy nie wpływały ko­
rzystnie na więź z zakładem 
pracy. W tej sytuacji staże nie 
kiedy wręcz, uczyły wygodnlct 
wa życiowego, asckuranctwa i 
obijania się.

Nowa uchwała nr 126 Rady 
Ministrów (weszła w życie z 
dniem 1 września br.) znosi do 
tychczasowe przepisy wprowa­
dzając na ich miejsce nowe 
(Monitor Polski nr 37 z d. 14 
VII 1971).

Uchwała obejmuje absolwen 
tów wszystkich typów szkół 
średnich, zawodowych i wyż­
szych. Odpowiedzialnością za 
organizację i przebieg stażu

Nowe zasady
stażów pracy

NASZE ROZMOWY |

Nie wszędzie kampania nrzed 
zjazdowa nabrała pełnego roz­
machu, nie wszędzie też jed­
nakowo żywa i konstruktywna
jest dyskusja. Nie 
jeszcze do rozmów 
nych zjazdowych 
ogółu pracowników

włąc^ono 
o wytycz- 
szerokiego 
bezpartyj-

nych. Ale to dopiero początek. 
Powszechna debata nad wy­
tycznymi, nad propozycjami 
rozwoju kraju i doskonalenia 
naszego życia społecznego i 
gospodarczego obejmuje obec­
nie coraz szerszy krąg pracują­
cych.

ZBIGNIEW MIKA

obciąża się zakład pracy. Czas 
trwania stażu uległ skróceniu 
do 3—6 miesięcy w zależności 
od typu szkoły (wyjątek stano 
wią absolwenci akademii me­
dycznych, których obejmuje 12_ 
miesięczny staż). Na wniosek 
zakładu pracy, jeżeli stażysta 
wykaże się Inicjatywą zawodo 
wą i społeczną, staż może ulec 
skróceniu.

Uchwała wprowadza też 
zmiany w zakresie wynagro­
dzeń za pracę. Absolwenci 
szkół średnich mogą być zasze 
regowani do 3 i 4 kategorii 
plac, a absolwenci zasadniczych 
szkół zawodowych do 2 i 3 ka 
tegorii. Jedni i drudzy mają pra 
wo do premii w wysokości 25 
proc, zasadniczego uposażenia 
miesięcznego. Wart odnotowa­
nia jest fakt utworzenia stano 
wisk stażystów praktykantów 
dla absolwentów szkół śred­
nich i wyższych wykonujących 
funkcje pracowników umysło 
wych.

Dla absolwentów wszystkich 
typów szkół dla pracujących 
znosi się w ogóle staże pracy.

Uchwała przyniosła dawno 
oczekiwane zmiany. Jest kon­
kretna w swoich posunięciach, 
rzeczowa. Ale nawet najlepsze 
uchwały nie spełnią pokłada­
nych nadziei, jeżeli nic będą 
ich realizować ludzie mądrzy 
i życzliwi młodzieży. Od atmo­
sfery w zakładzie pracy, kole- 
żeńskości załogi w dużej mie­
rze zależy czy młody człowiek 
zaadaptuje się w zakładzie, czy 
zechce pozostać w nim na sta­
łe.

W bieżącej 5-latce wejdzie w 
wiek zdolności do pracy 3,5 min 
młodzieży. A więc ogromna 
armia pracowników, która też 
będzie miała wpływ na to, czy 
odrobimy zaniedbania w gos­
podarce. Okres stażowy trwa 
krótko, lecz nawyki, których 
nabędą młodzi ludzie u progu 
swej kariery zawodowej będą 
miały wpływ na późniejszą pra 
cę, obowiązkowość i systema­
tyczność. Właściwe interpreto 
wanie uchwały i sumienne jej 
realizowanie na pewno się 
opłaci.

B. G.

W Związku Radzieckim

Zgodna współpraca kina i TV
Redakcja programów filmo 

wych Centralnej Telewi­
zji ZSRR mieści się na 

11 piętrze gmachu Ośrodka Te­
lewizyjnego w Ostankinie 
(Moskwa). Ma ona tam do dys-

pozycji kilka obszernych poko-na” dociera do wszystkich nie-

Polak konstruktorem samochodu księżycowego
Na przełomie lipca I sierpnia bieżącego roku byliśmy 

świadkami czwartego lądowania ludzi na Księżycu. 12- 
dniowa wyprawa „Apollo-15“ tym różniła się od poprzed­

nich amerykańskich prób, że człowiek po raz pierwszy za­
brał ze sobą pojazd księżycowy. Był nim elektryczny samochód 
zwany Lunar Rovlng Vehicle, który posłużył lunonautom do 
wycieczek I rekonesansów naukowych. Fakt ten nabiera dla 
nas Polaków charakteru swegorodzaju sensacji, gdy dodać, że 

„duchowym ojcem" I konstruk-torem owego samochodu jest 
nasz rodak z Polonii amerykańskiej — inż. Mieczysław Be 
kker.

Inż. Bekker w drodze do Londynu zatrzymał się na kilka dni 
w Poznaniu, by odwiedzić swoją rodzinę. Korzystając z nada-
rzającej

— Jest 
emigracji

się okazji, przeprowadziliśmy z nim rozmowę.
pan przedstawicielem 
wrześniowej.«

— Tak. Urodziłem się
Strzyżowie koło Lublina.

w
Do

gimnazjum chodziłem w Koni 
nie. Potem ukończyłem Poli­
technikę Warszawską. W 1939 
roku losy wojny rzuciły mnie 
do Francji i dalej przez Por­
tugalię do Kanady, gdzie roz­
począłem pracę w Biurze Ba 
dań Broni Pancernej Minister 
stwa Obrony. Z kolei prze­
niosłem się do pracy w Mini­
sterstwie Zaopatrzenia, by w 
końcu w 1943 roku wstąpić do 
Armii Kanadyjskiej. W armii 
znalazłem bardzo dobre wa­
runki do badań nad pojazda­
mi mechanicznymi. W 1956 
roku w stopniu podpułkowni­
ka przeszedłem na emeryturę 
wojskową i przeniosłem się 
do Detroit, gdzie przez 6 lat 
pracowałem w Arsenale.

— Jak trafił pan do badań 
kosmicznych?

cji po bezdrożach (m. in. tłu­
maczonych na język rosyjski). 
Doceniając moje badania w 
tej dziedzinie, koncern Gene­
ral Motors zaproponował mi 
w 1961 roku objęcie stanowi­
ska dyrektora swego instytu­
tu w Santa Barbara. Tutaj, 
kierując 700-osobowym zespo 
łem, mogłem bez reszty poś­
więcić się badaniom nad naj­
dziwaczniejszymi pojazdami. 
Gdy Towarzystwo Lotów Kos 
micznych NASA ogłosiło kon­
kurs na budowę samochodu 
księżycowego, przystąpił do 
konkurencji również i kiero­
wany przeze mnie instytut. Z 
rywalizacji wyszliśmy zwycię 
sko.

na Księżycu. Aby być przygo­
towanym na wszystkie okolicz 
ności, przeprowadzaliśmy pró 
bne jazdy m. in. na kraterach 
wygasłych wulkanów, w tere 
nie pustynnym oraz w odpo­
wiednich komorach ciśnienio­
wych i cieplnych (samochód 
musiał wytrzymywać tempera 
tury W’ zakresie od minus 150 
do plus 300° F). W rezultacie 
tych badań powstał pojazd o 
wadze 300 kg, napędzany elek 
trycznie przy pomocy baterii 
(każde koło osobno), wyposa­
żony w kamerę oraz stery po 
dobne do samolotowych. Sa­
mochód posiada łamane osie, 
umożliwiające złożenie go w 
trakcie lotu „Apollo”.

— Jest pan w Polsce po woj­
nie po raz pierwszy...

— Tak. I jestem zdumiony 
jej rozwojem. Miałem być w 
Poznaniu już na Kongresie 
Techników, ale choroba nie 
pozwoliła mi przyjechać. Jadę 
jeszcze w odwiedziny do ro­
dziny do Gosławic, Konina i 
Warszawy, a dalej przez Pa­
ryż do Londynu na kongres 
poświęcony maszynom do 
obróbki ziemi.

Rozmawiał:
MAREK PRZYBYLSKI

— Jak lunonauci Irwtn, Scott
i Worden 
działanie

— Byli 
woleni.

ocenili po powrocie 
samochodu?

z niego bardzo zado 
Badania dokonane

— Na czym polegała główna 
trudność przy konstruowaniu 
samochodu Roving?

— Zawsze interesowałem się 
konstrukcją nietypowych po­
jazdów mechanicznych. Je­
stem autorem m. in. trzech 
książek poświęconych lokomo

— Musieliśmy przede wszys 
tkim sprostać parametrom, 
postawionym przez kierownic 
two lotu. Chodziło tu głównie 
o ciężar, objętość, wytrzyma-
łość i wyposażenie samocho-
du. My tymczasem nie najle-
piej wiedzieliśmy z jakim
,gruntem” zetknie się pojazd

przez nich objęły obszar aż 
75 km kw. tylko dzięki te­
mu, iż mogli poruszać się 5- 
krotnie szybciej niż w bu­
tach księżycowych. Mimo tej 
doskonałej opinii, przeżyliś­
my razem z inżynierem Feren 
cem Pavlicsem (Węgier — 
główny inżynier, a obecnie 
po moim odejściu na emerytu 
rę dyrektor instytutu) mo­
ment grozy, gdy w telewizji 
oglądaliśmy, jak po wylądo­
waniu na Księżycu lunonau­
ci nie mogli rozłożyć pojaz­
du. Dopiero po półgodzinnej 
szarpaninie udało im się uru 
chomić samochód. Już oba­
wiałem się, że plony mojej 
wieloletniej pracy pójdą na 
marne.

jów oraz szereg sal projek­
cyjnych. Wśród 75 współpra­
cowników redakcji są dzienni­
karze, krytycy filmowi, histo­
rycy sztuki, socjolodzy, ekono­
miści, no i oczywiście — fa­
chowcy od telewizji.

Stałymi konsultantami redak 
cji są najwybitniejsi reżyserzy 
filmowi — Bondarczuk, Gierą^ 
simow, Kulidźanow, Roszal, 
Jutkiewicz oraz kierownicy 
wytwórni filmowych i przedsta 
wiciele Komitetu do spraw Ki'- 
nematografii przy Radzie Mini­
strów ZSRR.

Cały ten zespół specjalistów 
powołany jest do tego, aby sta­
le czuwać nad „pokojowym 
współistnieniem” kina i telewi­
zji', opracowywać wspólną dla 
nich „politykę” wyświetlania 
nowych filmów. Inaczej mówiąc 
— zapobiegać konfliktom zwią 
zanym z problemem: komu 
należy się pierwszeństwo w 
oglądaniu nowego filmu — te­
lewidzowi czy publiczności ki­
nowej.

Nie jest tajemnicą, że w więk 
szóści krajów tego rodzaju kon 
flikty występują w ostrej for­
mie. Nie można też twierdzić 
że nie występowały one w ogó­
le w ZSRR. Ale tutaj i kino i 
TV są instytucjami państwo­
wymi, które mogą bez specjal­
nych trudności regulować wza 
jemne należności finansowe. I 
nic też nie stało na przeszko­
dzie, aby szefowie obydwu ko­
mitetów istniejących przy Ra-

mai zakątków ZSRR, to jednak 
frekwencja w kinach bynaj­
mniej nie maleje. Uwzględnio­
no to w bieżącym planie pięcio 
letnim, asygnując poważne fun 
dusze na rozbudowę sieci kino­
wej w całym kraju.

Premiera pełnometrażowego 
filmu fabularnego w telewizji 
następuje zazwyczaj (zgodnie 
zresztą z wytycznym] obu ko­
mitetów) nie później niż w 8 
miesięcy od jego wejścia na 
ekrany kinowe. Liczba premier 
w TV jest imponująca. Pamię­
tajmy, że radzieckie wytwórnie 
filmowe produkują przeciętnie 
120 filmów fabularnych rocz­
nie, a program TV — Moslćwa 
obejmuje 6—8 filmów (starych 
i nowych) tygodniowa. Ponadto 
co najmniej dwa razy w tygod 
niu wyświetlane są telewizyjne 
filmy fabularne.

Repertuar filmowy TV — 
obok filmów krótko- i długo­
metrażowych oraz kroniki fil­
mowej — obejmuje również 
kilka interesujących stałych 
programów. Jednym z nich jest 
„Kinopanorama” — przegląd 
filmowy prowadzony przez 
Aleksieja Kaplera, znanego fil­
mowca starszego pokolenia, wi­
ceprzewodniczącego międzyna­
rodowej federacji scenarzystów. 
Kapler często zaprasza do stu­
dia gwiazdy pierwszej wiel­
kości; w „Kinopanoramie” bra-

dzie Ministrów Komitetu

li udział Smoktunowski i 
troianni, Sophia Loren i 
lena Dietrich.

Drugą stalą pozycją

Mas- 
Mar-

jest

Inż. 
sze 
cją

Mieczysław Bekker: „...Zaw 
interesowałem się konstruk 
nietypowych pojazdów me­

chanicznych..."
Fot. — K. Przychodzki

d/s Radia i Telewizji oraz Ko­
mitetu d/s Kinematografii — 
doszli do porozumienia. Usta­
lili oni zgodnie, że filmowcy 
dostarczać będą telewizji kopie 
kolorowe i czarno-białe wszyst 
kich nowych filmów, a TV zo­
bowiązana jest nie tylko poka­
zywać je na swoim ekranie, ale 
i reklamować.

Statystyka w pełni potwier­
dziła celowość takiej wspólpra 
cy. Jakkolwiek w ZSRR zare­
jestrowanych jest ponad 40 
min telewizorów, a poprzez sy­
stem łączności kosmicznej „Or­
bita” i przeszło 1000 stacji prze­
kaźnikowych sygnał „Ostanki-

„Biografia filmu”. Jest to se­
ria 1,5 godzinnych programów, 
z których każdy poświęcony 
jest jednemu filmowi bądź ak­
torowi czy operatorowi filmo­
wemu. Po ukazaniu „kulis” po­
wstawania danego filmu wy­
świetla go się na ekranach TV 
w całości.

Stare filmy radzieckie i za­
graniczne ukazują się w pro­
gramach „Kartki z młodości 
kina” i „Ekran komedii filmę- 
wej”. (APN)

AB GŁOS WIELKOPOT SKl 3
Nr 223 (8581) 25 ix im



Z ksiqżkq na ty

Pisarze 
i 

twórczość

Na pewno lest wydarze­
niem opublikowanie 
wybranych i przełożo­

nych przez Joannę Guze es© 
jów głośnego twórcy i teo­
retyka tzw. .nowej powieś­
ci", Michel Butora — „Po­
wieść jako poszukiwanie**. 
Filozof i pedagog, autor słyń 
nych „Przeman", „Odmian 
czasu" i szeregu Innych po­
wieści oraz esejów krytycz­
nych i szkiców, w reprezen­
towanym tomie zastanawia 
się nad ogólnymi zadaniami 
techniki powieściowej, z ko­
lei zaś przechodzi do kwe­
stii bardziej szczegółowych 
swego programu teoretycz­
nego przy analizie utworów 
pisarzy takich lak Balzac, Hu 
go, Joyce, Faulkner i inni.

Zwolennicy pisarstwa I fi­
lozofii Tomasza Manna znaj­
dą niemałą -atysfakcję przy 
lekturze wyboru jego pism 
autobiograficznych pt. „O 
sobie". Tom tych esejów 
jest o tyle ważny, iż na ja­

PONIEDZIAŁEK

i Dla dzieci — „Zwierzyniec”, 
1 m. in. filmy ..Augie Doggie” i 

„Goriila Mamiła”: 17 25 — ..Echo 
stad:onu”: 18 — ..Rondowe obra­
chunki”: 18.15 — ..Kwadrans mu- 
zvcznv”: 18.30 — ..Nowości ekra­
nu”: 18.45 — ..Magazyn unstępu 
technicznego”: 20.05 — VIII Telewi 
zvinv Festiwal Teatrów Drama- 
tycznych — Albert Camus — ,Ca- 
ligula”. Przekład — Woiciech Na- 
tanson. Przeniesienie z Teatru Pol 
skieco we Wrocławiu: 21.35 —
„Nebalowe groteski” — czechosło­
wacki program baletowy.

WTOREK

19.25 i 20.05 — „Powszednie dni”.
1 cz. I filmu fab. produkcji 

NRD: 16.40 — ..Małe gospodar­
stwo” — program publicystyczny: 
17.1 n — ..Panorama Lubuska”: 17.25 
— TV Ekran Młodych: 21.35 — 
„Czy wszystko zostało powiedzia­
ne? — Panorama literacka.

918 — „Homo Varsoviensis” — 
nolski film dok.: 18.45 — „Być 

albo nie być” z cvklu: ..Człowiek 
istota znana”: 20.05 — ..Chmurna 
jesień” — ode. IV iugosłowiańskie 
Ko filmu seryjnego: 20.45 — ..Spot­
kania warszawskie” — OTV War- 
szawa na ekranie: 21.15 — „24 go­
dziny”: 21.25 — „Fizvka do góry 
nogami” z cyklu ..Ze świata fizy­
ki”: 21.45 — ..Kubańskie melodie” 
— program rozrywkowy.

ŚRODA

1 11.25 i 21.45 — „Stracone złu- 
1 dzenia”. Ode. 3 franc. filmu se 

ryinego: 13.40 — Z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”: 16.15 Dla mło­
dych widzów — ..Telewizja i ty”; 
16.55 — Mecz niłki nożnej Górnik 
Zabrze — Olimnioue Marsylia; 
18.45 — ..Światowid”: 19.55 — Mecz 
niłki nożnej Legia Warszawa — FC 
Ługano.

918.55 — ..Ural — ziemia śkar- 
bów” — film dokum.: 19.15 — „Z 

Vrasv technicznej”: 20.05 — „W 
cztery świata strony” — reportaż 
S. Szwarc-Bronikowskiego (Austra 
lia IV); 20.35 — „Opowieści z róż- 
nvch dróg” — ,.Klasvcv humoru”: 
21.30 — KWO „Partyzant z Lelej- 
skiei Górv” — jugosłowiański film 
fab. od 16 1.

CZWARTEK

1 11.25 — Mecze niłki nożnei Górnik 
* Zabrze — Olimpique Marsylia 
i Legia Warszawa — FC Lugano; 
16.40 — ..Ekran z bratkiem”, m. in. 
„Poście” — film z serii „Przygody 
psa Cywila”: 17.40 — „Sygnały”; 
17.55 — „Słowo stoczniowców”; 
18.30 — ..Młodzież oskarża imperia­
lizm” — manifestacja młodzieży 
na Westerplatte: 20.10 „Chciałem 
by Warszawa bvła wielka” (Stefan 
Starzyński z cyklu „Wielcy znani 
i nieznani"): 20.50 — „Randall i 
duch Hookirka” (film seryjny): 
21.40 — „Refleksje”: 22.25 — „Pro­
fesor Dławiduda i jego uczniowie” 
— onera kameralna Giovanni Pai- 
siello.

PIĄTEK

1 8 40 i 20.05 — ..Eniloe norymber
* ski” — film nrod. TVP: 16.40 — 

Dla dzieci — „Pora na Telesfora”, 
„Rozmowy ze Smokiem”. fiimv: 
„Duszek Georgie”. „Jeżvk z nla- 
steliny”. „Wielki koncert”: 17.35 —
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kiś sposób zastąpić one mu 
szą nieistniejącą i nienapisa- 
ną, mimo żywionych podob­
nych zamiarów, autobiografię 
autora. Słusznie więc pod­
kreślają autorzy „czytelni- 
kowskiego" wyboru, iż na ja 
kiś sposób zastępuje on czy 
właściwie rekonstruuje auto­
portret pisarski, zwłaszcza, 
iż obejmuje okres lat prawie 
pięćdziesięciu i że odznacza 
się „absolutną wiernością i 
szczerością pisarza wobec 
samego siebie". Przekła­
dów dokonali: I. I E. Naga- 
nowscy, W. Jedlicka, J. Stroy 
nowski, Z. Jaremko-Pytowska 
i M. Kurecka.

Seweryn Pollak z godnym 
uznania zapałem nadal pe­
netruje szlaki literatury ro­
syjskiej XX wieku. Po wyda­
nej przed blisko dziesięciu 
laty „Wyprawy za trzy mo­
rza", przedstawia nam oboc 
nie obszerny tom szkiców 
pt. „Srebrny wiek I późnle|*‘. 
Interesujące w tym tomie są 
zwłaszcza eseje związane z 
Majakowskim, Szołochowem, 
Achmatowej, Borysie Paster­
naku i Cwietajewej, jak też 
o lirykach młodego pokole­
nia. Osobny dział książki sta 
nowią szkice o powiązaniach 
poetyckich poetów polskich 
i rosyjskich.

Z książek tvpu publicysły- 
ka-reportaż „Czytelnik" pre­
zentuje żywo i barwnie, a 
przy tym jak rzadko wnikli­
wie napisaną książkę znane 
go komentatora soraw nie­
mieckich Ryszarda Wojny — 
„Spokojnie otynie Ren". Jest 
to najciekawsza chyba w

„Nie tvlko dla nań”: 17.55 — „Kro 
nika i aktualności”: 18.10 — „Gra- 
mv o telewizor” — teleturniej: 
18.35 — ..Kraj” tygodnik społecz­
no-polityczny.

917.30 — Instytut Mechaniki Pre 
"c^zyfnei — „Instytut a crakty 

ka”: 18 — ..Russkii iazvk do TV”: 
18.30 — „w środku Polski” — OTV 
Łódź na ekranie: 19 — „Nasze re­
cenzje”: 20.05 — Śpiewa Ryszard 
Tarasewicz: 20.35 — Polski film te 
lewizvjnv „Na wilczym tropie”: 
21.25 — „24 godziny”; 21.35 — „Pra­
sa czy telewizja?”.

SOBOTA

1 9 20 i 22.10 —/„Kobieta w szla-
* froku” — angielski film fab. od

16 1.: 16.15 — Redakcja szkolna za­
powiada: 16.40 — Dla młodych wi­
dzów — „Przedstawienie na are­
nie”: 17.40 — „Na szlaku” — maga 
zvn turystyczny; 18.05 — „Spotka­
nia z nrzvroda”: 18.30 — „Telc- 
echo”: 20.20 — „Non stop” — maga 
zvn rozrvwkowv Program przygo 
towany nrzez OTV Warszawa. Ka­
towice. Poznań i Wrocław. Z Po­
znania śpiewa Zdzisława Sośnic­
ka

916.45 — Program rozrywkowy:
z 18.30 — „Cisza i krzvk” wegier 

ski film fab. od 16 1.: 16.45 — „Ju­
tro zaczyna sie dzisiaj”: 20.20 — 
„W cztery świata strony” — re­
portaż Stanisława Szwarc-Broni­
kowskiego (ode. XVII — Nowa 
Gwinea): 21.10 — „Sniaca królew­
na” — balet do muzyki Piotra Czai 
kowskiePo; 22.20 — „Program II 
proponuje”.

NIEDZIELA

1 8.25 — „Przypominamy, radzi - 
* mv”: 8.35 — „Nowoczesność w 

domu i zagrodzie”: 9 — Dla mło­
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych. „Na indiańskiej ścieżce”. „In 
truz” — film z serii „Mól przyja­
ciel Ben”: 9.55 — „Na lotnisku” — 
reportaż z pokazów lotniczych i 
szybowcowych z lotniska Aeroklu­
bu w Bielsku Białej: 10.45 — z cy 
klu: „W cztery świata strony” — 
„Kuba” (cz. I). Reportaż filmowy 
Stanisława Szwarc-Bronikowsk' e- 
go: 11.25 — Międzynarodowe Mi- 
trzostwa w Tenisie Stołowym (Wro 
cław): 12.30 — Gra Orkiestra TV 
Katowice nod dvr. Ireneusza Wi- 
karka; 12.50 — „W obicktvwie”: 
13.25 — „Przemiany”: 13.55 Polska 
Kronika Filmowa: 14.05 — Finał 
mistrzostw Polski na żużlu: 15.30 
— Dla dzieci widowisko lalkowe — 
Henryk Rvl — wg Samuela Marsza 
ka — „Żołnierska nrzvgnda”: 16.30 
— TV Spotkania teatralne Zofia 
Nałkowska — „Granica” Scena­
riusz i reżyseria — Janusz Warmiń 
ski: 18.10 — „Nie wierzcie pogo­
dzie” — ballady Bułata Okudża­
wy: 20.05 — „Panna z dziećmi” — 
czechosłowacki film fab.: 21.30 — 
„Magazvn sportowv”; 22 Estrada 
literacka — „Nowa poezja pol­
ska”.

9 17.15 — „Osiedle Bonifacego”, z 
cyklu: „Z syrena w herbie”: 

17.45 — „Naga wysna” — japoński 
film fab.: 20.05 — Studio współczes 
ne — .Głupiec i inni” — Jerzy 
Broszkiew/icz: 21.15 — Śpiewa Kry 
stvna Szostek-Radkowa Przv for- 
teoianie — Jerzv Lefeid; 21.45 — 
„Refleksie na dobranoc”

CODZIENNIE W programie 1 i 2 
Dobranoc — 19.20, Dziennik łnb 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1: Politechnika: w poniedzia­
łek — o godz. 15.20 i 22.50 w śro­
dę — o 15.05 i 23 i w piątek o godz. 
15.20 i 22.40. (b) ... 

ostatnim okresie wzmożone­
go zainteresowania sprawa­
mi NRF książka o tym kra­
ju. Wojna zastrzega się 
wprawdzie, Iż pozycja jego 
mieści się raczej na margi­
nesie literatury niemcoznaw­
czej, że przeważa w niej 
refleksja natury osobistej. 
Ale też może właśnie dzięki 
temu książka ta tchnie nie­
kłamanym autentyzmem, ja­
kąś żarliwą pasją tropienia 
wszelkich przejawów życia 
w republice tońskiej, szuka­
niem korzeni dnia współczes 
nego zarówno w historii jak 
i w meandrach powojennej 
polityki. Zarazem zaś wiele 
tu oryginalnych spostrzeżeń 
natury kulturowej, obyczajo­
wej, politycznej, społecznej, 
podanych przez pryzmat 
własnego, ale jakże wy­
ostrzonego widzenia.

Dla gorliwych zbieraczy 
serii z „Nike", wydawnictwo 
przygotowało aż trzy nowe 
pozycje. Gabriel Garda Mar 
quez, to nieznany potąd u 
nas pisarz kolumbijski, pre­
zentowany zbiorem opowia­
dań pt. „W tym mieście nie 
ma złodziei" (przekład Zo­
fii Chądzyńskiej). Oryginal­
ny, ale przekonywający jest 
obraz współczesnej Amery­
ki/ ukazany orzez Roberta 
Merle, pisarza francuskiego, 
głośnego u nas z książki o 
hitlerowskich obozach 
„Śmierć jest moim rzemios­
łem". Tym razem otrzymuie- 
my jego tom „Zwierzę obda­
rzone rozumem" (przekład 
Jerzego Pańskiego). Wresz­
cie „Wino o południu" 
znanej już dobrze eolskie­
mu czytelnikowi Katherine 
Anno Porter, głównie z po­
wieści „Statek szaleńców" 
tom ooowiadań. pisanych 
oroza bardzo subtelna, poe- 
‘ycko wrażliwa, serdecznie 
bliską człowiekowi, odważ­
na w ukazywaniu o nim peł­
nej prawdy.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Diagram nr 41

Ruch białych

Pozycja przedstawiona na diag­
ramie jest układem sztucznym. 
Białe mają wygrać. Ale jak? Prze­
cież w każdym wariancie czarna 
damka jednym posunięciem doko­
nuje spustoszenia w obozie bia­
łych. W żaden sposób nie mogą 
one uniknąć zwielokrotnionego bi­
cia swoich bierek. A pozycja nie

— Pan jest następcą — a więc pan zostanie prezyden­
tem. W takim wypadku ja - kanclerzem Rzeszy.

Rozumiał, że naród nie pójdzie za nim jako za wodzem 
SS. Potrzebny mu był figurant.

Goering odpowiedział — znowu automatycznie:
— To niemożliwe... — odczekał chwilę i dodał, bardzo ci­

cho, licząc na to, że szept nie zostanie zarejestrowany przez 
ewentualny dyktafon. — To niemożliwe. Jeden człowiek po­
winien być i prezydentem i kanclerzem.

Himmler uśmiechnął się lekko, posiedział chwilę, a potem 
wstał energicznie, wymienił z Goeringiem nazistowskie poz­
drowienie i cicho wyszedł z biblioteki.

15. 2. 1945 (godzina 23 minut 54)

Stirlitz opuścił gabinet, udając się do garażu. Bombardo­
wanie trwało nadal, ale obecnie ataki koncentrowały się 
gdzieś w rejonie Zossen - tak mu się przynajmniej wy­
dawało. Otworzył bramę, usiadł za kierownicą i zapalił mo­
tor. Wzmocniony silnik „Horcha" zagrał równo I mocno.

— Ruszamy — to słowo powiedział sobie w myślach po 
rosyjsku i włączył radio. Nadawano muzykę lekką. W czasie 
nalotów zwykle nadawano coś wesołego. To weszło w zwy­
czaj: jeśli mocno tłukli na froncie, albo nasiliły się ataki 
z powietrza, radio nadawało wesołe programy.

— „Ruszamy... Pojedziemy szybko, żeby nie trafić pod 
bomby. Podobno najczęściej bomby trafiają w nieruchome 
cele. Noc jest wprawdzie księżycowa, ale jeśli pojedziemy 
z szybkością 70 km to oznacza, że prawdopodobieństwo tra­
fienia zmniejszy się dokładnie siedemdziesiąt razy..."

— 39 —

Jego radiooperatorzy - Erwin i Kaet - mieszkali w Koe- 
j penick, na brzegu Szprewy. Obydwoje już spali. Ostatnio i 

kładli się bardzo wcześnie, gdyż Kaet oczekiwała dziecka.
I - Świetnie wyglądasz - powiedział Stirlitz - należysz do 

tych rzadko spotykanych kobiet, którym oczekiwane ma- i 
| cierzyństwo dodaje uroku.

— Ciąża każdą kobietę czyni piękną — powiedziała Kaet 
I — Ty po prostu nie miałeś dotychczas okazji zauważyć tego.

— Nie miałem okazji — uśmiechnął się Stirlitz — dobrze
I to powiedziałaś.

— Napijesz się kawy z mlekiem?
I — Skąd macie mleko?

— Sprzedałem ubranie — odpowiedział Erwin - Ona musi
• mieć trochę mleka.
■ Stirlitz pogładził Kaet po policzku 1 zapytał:

— Zagrasz nam coś?
। Kaet usiadła do pianina I przejrzawszy nuty, wybrała Ba­

cha. Stirlitz odszedł od okna I spytał cicho Erwina:
। — Sprawdziłeś, czy nie wetknęli ci jakieś sztuczki

w wywietrznik?
I — Sprawdzałem, nic nie ma. Czyżby twoi kamraci z SD 

znowu wynaleźli jakieś świństwo.
• — Licho ich wie. Rozumiesz — zaczął mówić powoli Stir-
. litz — Interesuję się aktualnie tym, który z wyższych bonzów 
' zamierza rozpocząć separatystyczne pertraktacje z Zacho- 
। dem. Na tapecie jest oczywiście tylko hitlerowskie kie­

rownictwo, a nie jakieś osoby stojące niżej. Jak cl się po-
। doba takie zadanie, co? Wesołe? Tam widocznie sądzą, że 

jeśli nie wpadłem w ciągu dwudziestu lat — to znaczy że
• jestem wszechmocny. Byłoby nieźle gdybym został zastępcą 

Hitlera. Albo może w ogóle powinienem być luehrerem, co?
। Robię się zrzędą, nie zauważasz tego?

— Jest ci z tym do twarzy — powiedział Erwin.
• Zauważywszy, że mężczyźni zamilkli, Kaet przestała grać.
। - Jak ty chcesz rodzić, dziewczyno? - zapytał Stirlitz.

Uśmiechnęła się:
। — Według mnie nowego sposobu jeszcze nie wynale­

ziono.
i (cdn)

— 49 —

Złota pustynia
< T 7 minionym pięcioleciu służ 
yy ba geologiczna ZSRR 

przekazała do eksploa­
tacji ponad 200 pokładów i za­
głębi złota w różnych rejonach 
Kraju Rad. Jednym z najbo­
gatszych są okolice góry Mu- 
runtau w Uzbekistanie.

Odwiedziłem to miejsce już 
po raz drugi. Na otwartym ła­
ziku, w towarzystwie kierow­
nika zmiany, przejechaliśmy 
przez cały „zloty kombinat”.

Po obu stronach asfaltowej 
szosy widać drążące ziemię ko­
parki. Ale kiedy spogląda się 
na czerpak, którym zgarnięto 
urobek, w piaszczystych gru­
dach trudno dojrzeć złoto. Ko­
parki mozolnie i cierpliwie 
zgarniają wciąż nowe kęsy 
piasku. Wykopy stają się co­
raz głębsze. Cała okolica przy­
pomina znany z fotografii kraj­
obraz księżycowych kraterów. 
Te. na pustyni Kyzyłkum, wy­
drążył człowiek.

O tym, że jest tutaj złoto, 
przypomina widoczna z każde­
go zakątka wielka bryła rudy 
błyszczącej złotymi nitkami. 
Waży ten swoisty pomnik po­
nad 2 tony — stoi na wysokim 
podmurowaniu — gdy tylko 
padnie na bryłę promień słoń­
ca — „pomnik” mieni się ty­
siącem blasków.

O uzbeckim zlocie wiedział Już 
grecki historyk i podróżnik Hcro- 
dot. Dotarł w swych wędrówkach 
do serca pustyni Napisał potem, 
że snntknł tu ludzi którzy co praw 
da nie znaia żelaza i srcDra. ale 
n^cindaia mnóstwo złota i miedzi. 
Wiedział coś o tvm skarbie rosyj­
ski car Piotr I Pod wodza księcia 
Czerkaskiego wysłał na pustynię 
oddział Koząków Książe zginał w 
dcortze f,o cara nawróciło zaledwie 
kilku wysłanników Zameldowali. 
7p złota nie znaleźli. Dowiedzieli 
sie natomiast, że naiwieksza w tej 
okolicy rzeka nazywa sie Zeraw- 
szan — co w tłumaczeniu znaczy 
„Niosącą złoto”, a raiwvźsza gó­
ra zwie sie także „Złota góra”.

Carowi widać te informacje 
zupełnie wystarczyły... Nie pod­
jęto wówczas żadnych badań.

zawiera ukrytych wątków kombi­
nacyjnych. Gdzie leży rozwiąza­
nie?

Znajduje się ono w samym pro­
cesie bicia bierek! Białe muszą je 
tak „dać do bicia”, aby uderzyło 
ono rykoszetem w bijącą damkę.

Rozwiązanie podajemy na końcu 
rubryki.
POCZĄTKI GRY WARCABOWEJ

Sięgają te początki bardzo za­
mierzchłych czasów. Badania his­
toryczne wykazały, że warcaby są 
znacznie starsze od szachów. Przy 
pracach wykopaliskowych, prowa­
dzonych w rejonie piramid, zna­
leziono ślady świadczące niezbicie 
o tym, że warcaby były już znane 
w starożytnym Egipcie, ckoło 
2.700 lat przed naszą erą. Muzeum 
w Louvre pod Paryżem Dosiada 
m. in. dwie tablice do gry w war­
caby pochodzące z okresu fara­
onów.

Dopiero w ostatnich latach do 
złota w pustynnych pokładach 
dobrali się radzieccy geologo­
wie.

Długie i żmudne były poszu­
kiwania. Jest złoto, ale go rów­
nocześnie... nie ma. Nie ma ani 
brył samorodków ani gotowej 
do przetopienia rudy. Trzeba 
kyzyłkumski piasek najpierw 
przemielić, a potem przemienić 
go w specjalną papkę. Dopiero 
taki surowiec nadaje się do 
przetopu w elektrycznych pie­
cach.

Jechałem teraz na pustynię, 
wioząc w walizce amerykańską 
gazetę „New York Tribune”, 
która wszem i wobec ogłosiła, 
iż w Związku Radzieckim ma­
leje wydobycie złota, że zapa­
sy są na wyczerpaniu. Pokaza­
łem ten artykuł głównemu ge­
ologowi Kyzyłkumu inżyniero­
wi Kasawczenko. Przeczytał — 
uśmiechnął się. Potem wska­
zał ręką na kolumny koparek 
drążących wciąż nowe otwory, 
wydobywające wciąż następne 
tony urobku.

— Mamy tutaj zapas, o Ja­
kim nie śniło się odkrywcom 
amerykańskiej Klondyke. Praw 
da — nie ma gotowych żył. ale 
kopać możemy złotodajny 
piach nawet do głębokości po­
nad 500 metrów. Nasz kombi­
nat wciąż się rozrasta. Od wie­
lu już miesięcy, idąc wciąż da­
lej od pierwszego ośrodka wy­
dobywczego. szukamy miejsca, 
gdzie ... nie ma złota. Poszuku­
jemy takiego mieisca, by po­
stawić następną fabrykę. Ta 
pierwsza, zbudowana w minio 
nym pięcioleciu, już nie jest 
w stanie przetopić tego wszyst­
kiego. co dostarczają koparki! 
I znów amerykańska gazeta 
omyliła się w swych rachu­
bach... Nas to oczywiście nie 
martwi!

Widziałem i sama fabrykę. W 
wielkich kolumnach praży się gę­

sty od złotych drobinek syrop. Prze

Bardzo ładnie wyraził się o war­
cabach długoletni mistrz świata w 
szachach, doktor filozofii i nauk 
matematycznych EMANUEL LAS- 
KER. W jednej ze swych rcznraw 
nazwał on warcaby — dostojną 
matką szachów. W Rosji Prę w 
warcaby uprawiano już w III wie­
ku naszej ery. Z dużą atencją od­
nosili sie do gry w warcaby KA­
ROL DARWIN, LEW TOŁSTOJ, 
BENIAMIN FRANKLIN. NAPOLE­
ON BONAPARTE. Ale również 
czołowi współcześni arcymistrzo- 
wie szachowi poświęcali wiele u- 
W’Pi warcabom. Np. DAWID 
BRONSTEIN. PAWEŁ KERES i 
BORYS SPASSKI.

Rozwiązanie studium (p, diagram 
nr 41): i. d2-c3Ł Zamysł tego po­
sunięcia polega na wykorzystaniu 
dość rzadko zachodzącej 'eguły bi­
cia w warcabach. Mówi ona. żę 
bierki można zdiąć z szachownicy 
dopiero po zakończeniu posunięcia 
bijacegp. Nie wolno ich usuwać w 
trakcie bicia. Oprócz tego tePuła 
mówi, że nie wolno przeskakiwać 
przez samą bierkę dwukrotnie.

Tak więc, czarne biją 1. ... b4:e1: 
h4:f6:d4 i ani kroku dalej. Teraz 
zaś następuje 2. e3:a7X.

Bicie wg tej reguły nosi nazwę 
„uderzenia tureckiego”. 

pływa przez tytanowe zwoje, osia­
da na specjalnych plastrach. Nie 
znam technologii produkcji uzbec­
kiego złota. To jedna z tajemnic 
Kyzyłkumu. Wiem natomiast, że 
jest to złoto — najtańsze w Związ­
ku Radzieckim. Nie chodzi tu na­
turalnie o jego cenę — ceny są 
wszędzie takie same. Chodzi tu 
natomiast o koszty własne kombi­
natu — ile kosztuje wydobycie i 
wytopienie jednego grama, kilo­
grama. tony.

Dla przeciętnego śmiertelni­
ka złoto, to zwykle „próba 98” 
— na pierścionki, obrączki, kol 
czyki czy zegarek. Tutaj, z ze- 
rawszańskiego zagłębia, z pias­
ków Kyzyłkum, dzięki zastoso­
waniu specjalnych technologii 
wytopów, otrzymuje się złoto 
próby 99,99. Najczystsze, jakie 
dotychczas produkowano w 
Kraju Rad. Ale już przygoto­
wuje się następne receptury. 
Uzbeckie złoto otrzyma naj­
szlachetniejszą próbę: 99,999. 
Taka wytłoczona została na 
specjalnej płytce, którą ogląda 
łem w laboratorium, gdzie 
trwają badania.

Widziałem też skarbiec kombina­
tu. Gdy patrzy sic na złote sztaby 
ważące po kilkanaście i kilkadzie­
siąt kilogramów — mimo woli za­
pomina sie. że to cenny kruszec. 
Można przywyknąć do tego, że to 
taki sam produkt, jak setki tysią­
ce innych wytwarzanych w radziec 
kich zakładach.

Złoto, to nie tylko pierścionki 
czy kolczyki To także surowiec 
niezbędny przy wielu operacjach 
chemicznych, używany m. in. w 
Przyborach pomiarowych i apara­
turze statków kosmicznych. Za­
stosowanie ma złoto bardzo wszech­
stronne: w medycynie 1 inżynierii, 
w urządzeniach pomiarowych i w 
katalizatorach górniczych.

W 1970 roku w rejonie góry 
Muruntau rozpoczęto eksploa­
tację pierwszych rejonów. Po 
raz pierwszy ustalono w tym 
roku państwowy plan wydoby­
cia uzbeckiego złota. W tym 
roku plan jest już trzykrotnie 
wyższy, w 1975 roku — prpduk 
cja złota powiększona zostanie 
znów trzykrotnie.

A Muruntau, to doptero 
pierwszy w pełni zagospodaro­
wany odcinek Kyzyłkumu, Ge­
ologowie wskazali następne re­
jony. Właśnie teraz koparki wy 
jechały i zaczynają drążyć ot­
wory pod następne szyby i ko­
palnie złota w pobliżu Kok-Po- 
tase — w samym sercu pusty­
ni, 250 kilometrów od najbliż­
szego miasta Nawoja.

Wśród złotodajnych piachów 
wyrastają górnicze osiedla, 
przeprowadza się szosy, linie 
energetyczne, wodociągi. Dzia­
łają osiedlowe domy kultury i 
pawilony handlowe. Złoto — 
to dla mieszkańców tych osied­
li bynajmniej nie bajkowe 
skarby. Po prostu — jest, więc 
trzeba je wydobyć, przetopić...

KONSTANTY BARYKIN



Piłka nożna

Lech Piast na Dębcu
dalekopisem

—k n e mORa narzekać na brak emocll. W
ostatnia środę Drrezvwalismv wysten naszej reprezentacji w meczu 

w, .naibHższa niedziele odbędzie się kolejna seria 
spotkań mstrzowskich II ligi j klas niższych oraz puchar Polski z 
udziałem drużyn I-ligowych. W Poznaniu będziemy mieli okazję oclą 
dać piłkarzy Lecha, którzy zmierza się z Piastem Gliwice

M. KUBICA NAJLEPSZY
W REPREZENTACJI EUROPY
Męska reprezentacja Japonii w 

gimnastyce odniosła w Bernie zwy
clestwo nad reprezentacją Europy 

W ćwiczeniach

Odstąpię ogródek działko 
wy w dzielnicy Jeżyce. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19327g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny. piętrowy i osob­
no dom pokój z kuchnią 
i korytarzem wraz z dział 
ką i ogrodem o powierz­
chni 4.181 m' w Pobiedzis 
kach przy ul. Zielonej 1. 
blisko dworca kolejowego 
i przystanku autobusowe-
KO. 17615g

Zespół Piasta zajmuje aktualnie 
8 pozycję w tabeli, ale ma tylko o 
punkt mniej od Lecha, który skla 
svfikowanv jest na trzecim miej­
scu. Drużyna Piasta grała w estat 
nia niedziele u siebie z AKS Niw- 
ka l wygrała 2:1. zespół z Gliwic 
nie ma w swoich szeregach ja­
kichś wybijających się indywidual 
ności. ale charakteryzuje sle nie­
zła obrona co przy wąskim stosun 
kowo boisku na Dębcu będzie dla 
nich dodatkowym atutem. Mecz 
Lech — Piast odbędzie się w nie­
dziele o rodź. u.

W pozostałych spotkaniach II li­
gi zmierza sie Górnik Wałbrzych 
— Włókniarz Pabianice. AKS Niw- 
ka — Zawisza. GKS Katowice — 
Urania. Motor — Hutnik. ROW — 
MZKS Gdynia. Star Starachowice 
— Start. Slask Wrocław — Garbar 
nia. Z największym zainteresowa­
niem oczekiwać będziemy meczu 
w Wałbrzychu, gdyż w wypadku 
zwycięstwa Włókniarza. Lech bę­
dzie miał szansę na awans pod wa 
runkiem naturalnie, że w niedzie­
le zdobędzie na Dębcu dwa punk-

się w Nysie 
MZKS-em.

miejscowym

W związku z dużym zaintereso­
waniem meczem Piast — Lech, se-
kretariat klubu prowadzi
sorzedaż biletów. Dzisiaj
15.30 oraz w 
nu w godzinach

kasach 
12—16.

dziele k/;y tedą otwarte
9. Mamy nadzieję, że

przed- 
do godz. 

stadlo- 
W nie- 

od godz. 
zostanie

sprzedanych tyle biletów, aby każ 
dv z jeeo nabywców miał okazję 
obejrzeć spotkanie w normalnych 
warunkach, (s)

Z ostatniej chwili
Mistrzem świata w podnoszeniu 

ciężarów w wadze półciężkiej zo­
stał Pawłów (ZSRR) uzyskując w 
trójboju 495 kg. Srebrny medal 
zdobył K. Kangasnienn (Finlandia) 
— 490 kg. a brązowy Horvath (Wę 
gry) 480 kg. (t)

W klasie międzywojewódzkiej zo 
baczymy w Poznaniu mecz Warty 
z Zastałem Zielona Góra. Odbędzie
sie on w niedziele, o rodź. 15.30 na 
Stadionie im. 22 Lipca. Olimpia 
wyjeżdża do Kujawiaka Włocia-
wek. Zagłębi przyjmuje u s’ebic 
Elanę Toruń, zaś Calisia zmierzy

Leszno

Koszykarze Polonii 
przed sezonem

Koszykarze leszczyńskiej Polonii 
bardzo solidnie przygotowują się 
do nadchodzących rozgrywek mis­
trzowskich ligi okręgowej. Nledaw 
no gościli w Zielonej Górze, gdzie 
spotkali się z tamtejszymi Budo­
wlanymi (liga wojew.). Zawody po 
wyrównanym przebiegu .skończy­
ły się wygraną gospodarzy 61:53. 
Drugim partnerem koszykarzy 
Polonii była w sobotę reprezenta­
cja kolejarzy belgijskich. Spotka­
nie to po ciekawej, szybkiej i sto­
jącej na dobrym poziomie grze, 
przyniosło zasłużone zwycięstwo 
gospodarzom 76:56 (43:34).

Najwięcej punktów dla Polonii 
zdobyli J. Nowak — 21, Synowiec 
— 12 i Jaś — 10. natomiast dla Bel 
gów — Maes — 28, Huyehe — 15, i 
Castells — 8.

Dorocznym- zwyczajem rozegrano 
we Wschowie ciekawy turniej pił­
karski juniorów w ramach obcho­
dów Dni Ziemi Wschowskiej.

Dobrze spisała się Polonia Lesz­
no, która po zwycięstwie nad lesz­
czyńską Unią 1:0 i remisie 1:1 z 
miejscową Pogonią zajęła I miej­
sce w turnieju i zdobyła oUehar.

Na II miejscu uplasowała 
Unia po wygranej z Pogonią 
Gospodarze musieli zadowolić 
ostatnim miejscem. (R)

się

się

MIĘDZYNARODOWY 
MECZ ŻUŻLOWY

W towarzyskim międzynarodo­
wym spotkaniu żużlowym II ligo­
wy zesnół Motoru Lublin wysoko 
pokonał węgierska drużynę „Vo- 
lan” z Debrecz.yna 54:24.

O Praca \auka
Małarzy i uczniów, przyj 
mę. Czechosłowacka 19 m.

19816gii.

Kobietę do sprzątania mie 
szkania raz w tygodniu, 
bez mycia okien przyjmę. 
Ul. Poznańska 20 m. 8.

19752g

Przyjmę pomoc do sied-
miomiesięcznego dziecka.
Krańcowa 48 m. 36, 4 wie
żowiec. 19159g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Foznań, al. Marcin­
kowskiego 2a — parter.

16867g

55235:542.35 okt. 
obowiązkowych
grali 271.00:26?.35 
nvch 281.35:278.00

Indywidualnie

Japończycy wy- 
pkt. a w dowol- 
okt.

w wieloboju
triumfował Japończyk Sawao Ka­
to 112.85 nkt. przed swym roda­
kiem Fumio Har.ma 110.75 Najlep­
szym w reorezentacji Europy oka­
zał sle Polak Mikołaj Kubica, któ 
ry zalał trzecie miejsce — 110.30 
pkt. przed Walterem Moessinge- 
rem (NRF) — 110.25. Następne trzy 
miejsca znikli Japończycy Morio- 
ka. Fulimoto i Hayata.

OL1MPIQUE W DOBREJ FORMIE

Przeciwnik Górnika Zabrze w 
rozgrywkach o Puchar Europy, Pil 
karze mistrza Francji, zespołu 
Olimploue Mt-rsclllc nadal demon­
strują świetna formę w krajowych 
rozgrywkach ligowych. W środę 
późnym wieczorem drużyna Olim- 
nirgie odniosła na swoim boisku 
kolejne zwycięstwo, tym razcin 
nad Lille 3:0.•

W tabeli rozgrywek francuskiej 
ekstraklasy Olimploue prowadzi z 
14 punktami przed zespołem Ren- 
nes.

Gospodarstwo rolne 4,4 
ha, zabudowania, koło Po 
znania — sprzedam. Ofer 
ty „113783" Biuro Ogło­
szeń, Warszawa. Poznań-
ska 38. K7242

• Zijuhy Rożne

Dr Paszkowski — lekarz 
specjalista chorób skór­
nych, wenerycznych po­
wrócił. Przyjmuje Po­
znań, Matejki 51, godziny
przyjęć 8—18. 19l74g
Uwaga! Wszystkie linki 
samochodowe wykonuje, 
regeneruje I zakłada War
sztat
Leonarda 2.

Poznań-Wlniary,
17158g

O Vntnmonialiie
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
slugi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 

17126R

SPRZEDAŻ HURTOWA:

POLSKI LEN
ładny
praktyczny
zdrowy

Fot. (2) — K. Przychodzki
Koninie,

Lesznie,

Ostrowie,

— Oddział w Wągrowcu,

—*

— Oddział w 
) — tel. 21-07; 
— Oddział w 

i — tel. 41-84;

T uryści
M

pla-

we 
od-

w placówce w Poznaniu.
Naszych Klientów prosimy o dokonanie 
wrześniu takich zakupów, które zapewnią 
powiedni zapas na październik.

W październiku czynne będą następujące

♦ TARGI KRAJOWE „JESIEN-71” PAWILON W.
SPRZEDAŻ DETALICZNA:

< KIERMASZ RYNEK JEŻYCKI 
w niedzielę 26. IX. 1971 r. w godz. 9— 1S.

♦ SKLEP BRANŻOWY POLSKI LEN 
ulica Dąbrowskiego 54 czynny również w niedzielę 
26. IX. w godz. 9—13 (niezależnie od dni roboczych).
ORAZ LICZNE SKLEPY SIECI DETALICZNEJ.

K7213

Od wielu Już lat Oddział PTTK 
w Zakładach Metalowych H. Ce 
gielski, znany Jest ze swego 
prężnego działania zaś Jego 
członkowie blorą liczny udział 
w różnego typu rajdach I zlo­
tach turystycznych. Ostatnio eki 
pa HCP startowała w XVI Raj­
dzie Turystycznym Szlakami Le­
nina zdobywając tam jedną z 

trzech głównych nagród.
Sporą grupę wśród reprezen­
tantów HCP stanowili kierowcy 
samochodów, Którzy w swojej 
klasie zajęli trzecie miejsce. Na 
zdjęciach: kierowcy z HCP dys 
kutują nad wyborem najlepszej 
trasy oraz ekipa z tego samego 

zakładu na mecie w Zawoi.

Spiesz złożyć kupon na Ju­
bileuszową 756 gręt Dochód 
z tej gry przeznacza się na 

budowę „Pomnika”
Centrum Zdrowia Dziecka 

w Warszawie.
K7357

OŚRODEK DOSKONALENIA KADR
SIMP W POZNANIU

kupno^i Sprzedaż
Kupię każdą ilość pie­
truszki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18249g.
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, granatowy i 
bojler elektryczny. Po­
znań, Ściegiennego 75, I 
ptr. 19088g
Sprzedam nowe akwarium 
i leżankę w dobrym sta-
nie. Tel. 463-99. 19751g
Krzewy róż wielokwiato­
we, rabatowe pnące, naj­
piękniejsze kolory, kwit­
nące całe lato — wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym Plantacja Róż Wło­
szczowa, Jędrzejowska 56
(Kieleckie). 1757p

Dnia 22 września 1971 r. zmarł

ANDRZEJ DĄBROWSKI
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, długo­

letniego pracownika 1 serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Rada Zakładowa, Zarząd i współpracownicy 

„Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Oddział w Puszczykowie

19782g

W dniu 22 września 1971 r. zmarł w wieku 63 lat

STANISŁAW GĄSKA 
długoletni, ceniony pracownik 

Gospodarstwa Doświadczalnego w Kórniku 
Rodzenie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają
Dyrekcja i Rada Zakładowa

Zakładu Doświadczalnego PAN w Kórniku 
K7423

OPOLSKI
POZNAN Grunwaldzka 1'

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Handlu Sprzętem Rolniczym

AGROMA"
w Poznaniu, ul. Katowicka 1, tel. 710-18 

uprzejmie zawiadamia swoich Klientów, źe 
w dniach od 1 do 30 października br.

PRZEPROWADZONA ZOSTANIE
ROCZNA INWENTURA TOWARÓW

cówki:
• PPHSR „Agroma” — Oddział w 

ul. Składowa 6 — tel. 41-24;
PPHSR „Agroma” • 
ul. Narutowicza 6 b 

• PPHSR „Agroma” -
ul. Fr. Dziagwy 1 b 
PPHSR „Agroma”
ul. Rogozińska 1 — tel. 189.

W wypadkach awaryjnych placówka w Pozna­
niu prowadzić będzie sprzedaż części do maszyn 
do zbioru okopowych, a w szczególności detali
do kombajnów buraczanych.

Pracownicy poszukiwani

K6940

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania przyjmie zaraz

— MĘZCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych oraz

— PRZETOKOWYCH na bocznicę kolejową.
Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy 1 sto­

łówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 

kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział Kadr i Szkole- 

na Zawodowego Wlkp. P.P.Z. Luboń k. Poznania.
K6301

ORGANIZUJE W IV KWARTALE BR.

■ Kursy BHP III t II stopnia na zlecenia 
zakładów pracy

■ Kursy z zakresu zastosowania, programo­
wania i obsługę elektronowych maszyn cy­

frowych

■ Kursy diagnostyki 1 bezpieczeństwa samo< 
chodów

■ Kursy dla dyspozytorów transportu samo­
chodowego

■ Kursy kreśleń technicznych maszynowych.

Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Poz­
naniu, ul. Stallngradzka 5/9 (Dom Technika) po­
kój nr 218 w godzinach od 8.30 do 15.30, telefon
517-72 wewn. 85. K6808

Spółdzielnia Pracy Metalowców im. 1 Maja
w POZNANIU, ul. Nowowiejskiego 13/15

ZAWIADAMIA, że 
z dniem 20 września 1971 roku

dotychczasowe numery telefonów 
z 587-37 i 560-86

— NA 518-04 i 518-05.
K7103 J

Sprzedam tapetę zmywal­
ną, jesion. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19391g. _____ ____________
Sprzedam wtryskarkę po 
ziomą, 30 g oraz nową 
prasę ręczną 10-tonową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19464g.
Sprzedam syoialnię 1 inne 
meble w dobrym stanie. 
Tel. 527-80, po godz. 17.

13881g

$ .^amochodi
Sprzedam Zastawę, stan 
bardzo dobry. Ul. Tornic-
kiego 27 m. 9. 19623g
Sprzedam Wartburga typ 
przejściowy. Konin, Pow 
stańców Wlkp. 2 m. 9,
tel. 41-32. 17344g

# Meruchoniosci
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Jaro­
cin, ul. Marcinkowskiego
nr 10. 1764p

Pośrednictwo w kupnie 1 
sprzedaży wszelkich nie­
ruchomości, udziela bez­
płatnych informacji pod­
czas Targów w godzinach 
od 8 do 16. Władysław A- 
damski, Poznań, ul. Ma-
tejki 33a. 19226g

Sprzedam domek jednoro
dzinny ogrodem przy
głównej ulicy w Koźmi­
nie. pow. Krotoszyn. Ofer 
ty 14922, Wrocław „Pra­
sa”, Podwale 62. K7243

Dnia 22 września 1971 r. zmarł

WŁADYSŁAW JANKOWIAK
członek Zarządu Koła Emerytów i Rencistów 
przy WOZG, były długoletni pracownik Działu 
Księgowości, którego z żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 września 1971 r. 
o godz. 10.15 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga 
Wielkopolskich Okręg. Zakładów Gazownictwa 

w Poznaniu
K7418

Dnia 22 września 1971 r. zmarł
ADWOKAT

BOGUSŁAW SEYDLITZ
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Po­
znaniu i b. wicedziekan Rady Adwokackiej 
w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 września 1971 r.

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Rada Adwokacka

w Poznaniu
K7424

Dnia 22 września 1971 r. zmarł nagle pracow­
nik Instytutu Przemysłu Zielarskiego, nasz drogi 
niezapomniany kolega

BOGDAN DYKIER
Matce Zmarłego składamy wyrazy głębokiego 

współczucia.
Kierownictwo i współpracownicy

Instytutu Przemysłu Zielarskiego w Poznaniu
K7422

tDnla 24 września 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 80, 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.
ZOFIA SZULDA

z domu KARNABAL
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 

bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
• syn z rodziną

Poznań, ul. Dąbrowskiego 86 m. 9. 19824g

tDnla 23 września 1971 r. zmarła po długiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., 
w wieku lat 71, moja ukochana żona, troskliwa 

mama, teściowa i babcia

MARIA STAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 

o godź. 14 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięciowie i wnuki
Poznań, Głogowska 158 m. 2. 19815g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
23 września 1971 r. zmarła nasza kochana 

matka, teściowa, babcia 1 ciocia oraz serdeczna 
przyjaciółka, śp.

ZOFIA PODKÓLINSKA
z domu SIKORSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junl- 
kowle.

W smutku pogrążeni
rodzina i grono przyjaciół

Poznań, Czerwonej Armii 77. 19805g

REDAGUJE KOLEGIUM; Marian Flcjsierowłcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnepoi, Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 557-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-35 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna: 430-73 I 453-3’ 
A Wvdawca: Poznańskie Wvdawnlctwo Prasowe RSW .Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21.
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• Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań. Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-

4- Dnia 24 września 1971 roku zmarła po dłu- 
I ?iej chorobie w wieku 84 lat nasza najdroż­
sza matka, śp.

ANNA TOMCZAK
z domu HERMANN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
września br. o godzinie 11 na cmentarzu na 
Junikowie.

RODZINA

+ Dnia 22 września 1971 r. po długich 1 ciężkich 
I cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zmarła nasza droga siostra, ciocia i szwagierka 
śp.

MARIA WENTZEL
z domu RUGĘ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 w Puszczykówku,

o czym zawiadamia ze smutkiem

19762g

4- Dnia 23 września 1971 r. po długiej i ciężkie: 
I chorobie odeszła od nas na zawsze, namasz­
czona Olejami św., nasza ukochana żona, mama, 
teściowa, babcia i prababcia

MAGDALENA MAJCHRZAK
z domu MIE2AŁ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

Zegna pogrążony w głębokim smutku
mąż z dziećmi, wnukami, 
prawnukami i rodziną

Poznań, ul. Garbary 33 m. 21. It797g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
22 września 1971 r. odszedł od nas niespo­

dziewanie, namaszczony Olejami św., nasz naj­
ukochańszy i najlepszy mąż, tatuś i dziadek, śp.

BOGUSŁAW SEYDLITZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 27 
bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, Chełmońskiego 5 m. 4. 198O3g

tDnla 22 września 1971 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, w wieku lat 68, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ DĄBROWSKI
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 12 z kaplicy cmentarnej w

W głębokim smutku pogrążona 
żona z

dnia 25 bm 
Mosinie.

nhMwoa

rodziną 
19804g
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25 
Soboto

Ładysława

Słońce: 5 42—17.46

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — E. 19 ,.Wsxvstko w 
oerorizie”.

NOWY — g. 17 ..List z tamtego 
świata”. ‘ %

OPERĄ — g. 17 ..Halka”.
OPERETKA — g. 19 . Roxy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: ..Pułapka na my 
szv”.

KINA
GNIEZNO: ..Arabeska”.
KOŚCIAN: ..Nowa misja korsa­

rza”.
KÓRNIK: ..Bitwa o Anglie”.
LESZNO: ..Legenda”.
NOWY TOMYŚL: ..Mały” 1 

«Prom",
OBORNIKI: ..Krajobraz po bit* 

wie” 1 ..Pierścień księżnej Anny”.
ŚREM: .,Nie łubie poniedział­

ku”.
ŚRODA: ..Ostatni świadek”
SZAMOTUŁY: ..Dancing w kwa 

terze Hitlera”.
WĄGROWIEC: ..Pan Dodek”.
WRZEŚNIA: ..Kardiogram”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
Afryka zachodnia”.

g. 12—20

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 7.50 Polskie tańce ludowe. 
Wvk. Zespół Ludowv PR w War­
szawie: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna: 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Koncert życzeń: 
9 Dla kl VII (wvch. ohvwatelsk'e): 
„Dzień dobry, sąsiedzi”: 9.20 De- 
dvkuiemv II zmianie: 10.05 ..Kil­
ka iesiennvch dni” — ode, 8 pow.: 
10.25 Kompozytor tygodnia — M. 
Rimski-Korsakow: 10.50 ..Kobie­
ty w dvplomacii” — audvcia Ire 
nv Thtine: 11 Dla kl. VIII (che- 
mial: ..Kariera skalnego oleju” — 
gawęda: 11.25 Paryski walc i Pa­
ryska niosenka: 11.49 ABC rodzi­
ny; 12.25 Rvtmv i melodie dla 
wszystkich: 13 Dla kl III—IV (jez 
polski): ..Warszawa”: 13.20 Kiedv 
nad Syberia wzeidzie zorza — ro­
syjska muzyka ludowa: 13.40 ..Wic 
cei. leniei taniei”: 14 Czv znasz 
te książkę?: 14.30 Przekrój muzycz 
nv tygodnia: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 ..Czas 
i ludzie” — o problemach 
ZRoWiD-u; 16.20 Polskie tańce lu­
dowe wvk. Zespół Ludowy PR w 
Warszawie: 16 30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności: 19.15 Społem dla wspólne­
go dobra: 19.30 Wędrówki muzycz 
ne no krain: 20.30 Wieczór z pio­
senka żołnierska: 21 ..Zgodni zga 
duła”: 22 30 Fonorama: 23.10 So­
botni non stop taneczny; 0.10 Pro 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. IG. 18 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
G9.74 MHz: 7.50 Muzyka na róż­
nych instrumentach: 8.35 Nasze 
spotkania: 8.55 Piosenki bez słów: 
9 Koncert operowy; 9.35 Ballady 
polskie — reportaż: 9.55 Koncert 
rozrywkowy; 10.25 Słuch, w? sztu­
ki M. Domańskiego; 11.10 Spotka 
nie z Kwartetem Coco Briayala: 
11.25 Koncert chopinowski z na­
grań P. Chęcińskiego: 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.25 Muzyka 
ludowa naszych sąsiadów: 13.40 
..Spotkanie z Mona Lisa” — fraąm. 
opow.; 14.05 Konc. rozrywkowy; 
14.30 Antykwariat z kurantem: 
„Dystrakci” — gawęda: 14.45 ..Błe 
kitna sztafeta”: 15 ..Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem”. Z wi 
zvta u ..Gnieźnieńskich Szpa­
ków” — śniewa Chór Chłopięcy 
..Szpaki” — dvr. W. Kiser: 15.25 
600 sekund z bałałajka: 15.35 Liga 
Kobiet — radzi, informuie: 15.50 
O czvm Pisze prasa literacka: 
17.15 Komentarz aktualny: 17.25 
Grajaca Szafa; 17.55 Radioexpress: 
18.10 Felieton: ..Czas teraźniejszy 
— czas przyszły”; 18.20 ..Widno­
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksie ze świata nauki: 19.15 Po 
słuchaimv leszcze raz: „Omnibu­
sem po Edisonii”: 19.31 ..Maty­
siakowie”: 20.01 Recital tygodnia 
— A. Benedetti-Michelangeli: 
20 43 ..Samo żvcie”: 20.53 ..Jak to 
sie «nolka jarocinka» urodziła”: 
21 20 Kwadrans dla poważnych — 
..Jazda nrzez Hiszpanie” — humo 
reska: 21.35 Ciekawostki rozryw­
kowe ..Polskich Nagrań”: 22.33 
R^dioscenka: 22.45 Zespół ..Dzie­
wiątką”: 23.15 Koncert wieczorny: 
0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30 
8.30. 9.30. 12 05. 14. 16. 19, 22. 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie nasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Chóru 
Czeianda: 8.05 Kołowrotek na gło 
sv i instrumenty; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF: 9 ..Lampart” — ode. 
19 pow.; 9.10 Światowe przeboie" 
z Pragi. Budapesztu > Belgradu: 
9.30 Nasz rok 71: 9 45 Powraca iaca 
melodvika: ..Jarmark w Scarbo- 
rough”: 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zanvtania: 10.35 Wszystko dla 
nań: 11.45 ..Pamiętnik nani Han­
ki” — ode.' 29 pow.: 12.25 Konc. 
muzvki uniwersalne!: 13 Na szeze 
cińskiel antenie: 15 Podróże 
k«ztałca — gawęda: 15.10 Muzycz­
ne nropozvcie na weekend: 15.35 
Książką z obrazkami — ren.: 15 50 
Filmowa poooludniówka muzycz­
na: 16.15 ..Mikser” — magazyn 
muzveznv: 16.45 Nasz rok 71: 17.es 
óuodlibet. czyli co kto lubi: 17.30 
..Lampart” — ode. 20 pow.: 17.*0 
Klub gra<ac»eo krażka: 18.20 An­
tologia miniatury muzycznej — 
bagatela: 18.35 Mói magnetofon- 
1* Książką tygodnia: 19.15 Piosen 
ki z ..włoskieeo huta”: 19 35 Chri 
stonh W'lHbald Gluck — uwertu­
ra do onerv „Alcesta”: 19.45 Po-
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. brygadą na Jeziorze Powidzkim

RYBY W SIECI
P,iąta rano; Sierpniowe 

słońce już rozpoczęło 
swoją codzienną wę­

drówkę po bezchmurnym nie­
bie. Kilkuosobowa brygada 
pod kierunkiełn brygadzisty 
Edmunda Walczaka wypływa 
z przystani rybackiej. Niewiele 
ki kuter wyposażony w 13-kon 
ny silnik ńa ropę ciągnie za 
sobą, jedną obok drugiej, dwie 
plastikowe łodzie. Są dużo lżej 
sze i wygodniejsze, łatwiejsze 
w obsłudze niż tradycyjne 
drewniane.

Mniej więcej po pół godzinie 
jesteśmy na miejscu. Kuter 
staje na kotwicy, a z każdej 
łodzi dwuosobowy zespół z? czy 
na wyciągać sieci wontnnowe, 
zarzucone wczoraj pod wie­
czór na sielawę. Jezioro nazy­
wa się Powidzkie. Jest to naj­
większe jezioro w Wielkopol- 
sce. Jego powierzchnia W. nosi 
1200 hektarów czyli 12 kilome­
trów kwadratowych. Należy 
też ono do najgłębszych jezior 
naszego województwa — miej­
scami głębia przekracza 40 me 
trów. Sielawa ta smaczna iyba 
z rodziny łososiowatych, żyją- 
ca ławicowo, lubi głębokie wo­
dy. W płytkich w ogóle nie wy 
stępuje.

Zaczynamy więc wyciągać 
wonton, sieć o drobnych ocz­
kach, akurat takich, żeby we­
szła w nie głowa sielawy — ry 
by o rozmiarach śledzia mniej 
więcej. Sieć ta tworzy rrzy 
dnie ścianę kilkumetrowej wy 
sokości. Załoga mojej łodzi ma 
do wyciągnięcia dwa wontony: 
jeden o długości 600, a d ugi 
800 metrów. Wydobywamy rę­
koma metr po metrze sieci, w 
których tkwią sielawy. Czarem 
jest ich kilka na małej przes­
trzeni, ale bywa też, że wy­
ciągnie się kilkadziesiąt me­
trów sieci i ryb ani śladu. Mia 
łem szczęście trafić na niezły 
połów'. Z obu sieci wydobyliś­
my przeszło 60 kilogramów ryb. 
Spróbowałem i ja tej sztuki. 
Choć to była połowa sierpnia, 
a woda ciepła, po dwóch godzi 
nach nieustannego wysupły- 
wania każdej ryby z oczka sie­
ci, ciągle mokre ręce drętwiały 
i traciły zręczność.

Po południu, około piątej, 
brygada znów wypłynie, żeby 
sieci zastawić. Na- drugi dJeń 
rano punktualnie o piątej za- 
terkocze motor i rybacy ponow 
nie znajdą się na wrodzie. I tak 
co dzień, dopóki lód nie zetnie 
Wody. Ale potem przyjdzie na­
prawianie sieci i połowy epod 
lodu.

Brygada w Powidzu podlega 
Państwowemu Gospodarstwu 
Rybackiemu w Gnieźnie, które 
w sumie zatrudnia 20 ryba­
ków'. Ich zarobki są ściśle uza­
leżnione od wielkości połowów: 
6 rybaków w Powidzu otrzy­
muje 28 proc, od wartości zło­
wionych ryb. Przykładov/o — 
za każdy kilogram sielaw na 6 
osób do równego podziału przy 
pada 4 złote i 20 groszy, za ki­
logram węgorzy — około 20 zł 
w zależności od gatunku. Po­
dział jest równy na wszystkich 
członków, brygady. Zarobki 
brygadzisty są o 5 proc, wyż­
sze w granicach 3000 zł. Ale na 
pracować się trzeba solidnie, nie 
licząc godzin, ani pory dnia 
czy... nocy. Jest nawet zjawi­
sko uciekania od rybactwa ab­
solwentów szkół rybackich. 
Kto nie polubi tej pracy, nie 
ma co szukać w rybarce. W 
zeszłym roku brygada złowiła 
33 tony ryb, w tym 20 ton sie­
law, w roku 1969 jeszcze wię­
cej — 35 ton.

Oczywiście, żeby łowić dużo 
ryb i w dodatku tych najlep­
szych, najbardziej poszukiwa­
nych, takich jak sielawy, s’czu 
paki, węgorze, leszcze — trze-

lityka dla wszystkich; 20 Muzyka 
ze starych i nowych płyt; 21 
SP-71. start! — reportaż: 21.20 
..Noc w Piwoicy”: 21.50 Opera G. 
Pucciniego .Turandot”: 22.08 Spie 
wa Georec Harrison: 22.20 Po­
wieść w wyd. dźw.: „Cichy Don”; 
22.50 Kabaretowe wspominki; 23.05 
Wieczorne snotkanie z Frankiem 
Sinatra: 23.50 Śpiewa Michel Pol- 
nareff.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30. 
10.30 1?.05 15.30 17 18.30. 20.

TEŁEW1Z1A
SOBOTA — PROGRAM I: g. 

9.55—10.25 — Program dla szkół — 
Geografia kl. VI — ..Od Bałtyku 
do Tatr”: 10.55 — Geografia dla kl. 
VII — Moskwa: 11.25 — „W poszu­
kiwaniu winowajcy” — film 
fabularny produkcji angielskiej: 
16 — Program z cyklu
— Festiwal Kulturalny Związków 
Zawodowych Pt. ..Kuźnica gra — 
Sonatiny śpiewają”; 16.20 — Redak 

ba inwestować w jezioro, a kon 
kretnie trzeba, jak się to mó­
wi, „sadzić” ryby.

Rozmawiam na ten temat z 
dyrektorem PGR w Gnieźnie 
— mgr. inż. Bogdanem Nłon!ew 
skim — absolwentem wydziału 
rybactwa WSR w Olsztynie.

W jeziorze Powidz sadzi się 
rocznie około 10 milionów 
sztuk sielaw i 50 kilogramów 
małych węgorzy. Sadzi lę tak 
że liny, leszcze i inne ryby. 
Dość powiedzieć, że mniej wię­
cej na zagospodarowanie jedne 
go hektara wody przeznacza 
§ię 300 złotych.

— Czy to jest suma opty­
malna? Nie. Powinno być 500 
zł. ale nie o pieniądze tu cho­
dzi. Wysokość nakładów limi­
tują bowiem takie sprawy, jak 
brak stawów i wylęgarni. Po- 
prostu nie mamy możliwości 
wyprodukowania więcej naryb 
ku, bo nie ma gdzie.

— Co pana zdaniem utrud­
nia intensywniejszą gospodar­
kę w rybactwie śródlądowym?

— Zbyt wielu gospodarzy 
na naszych wodach: państwo­
we gospodarstwa rybackie, Pol 
ski Związek Wędkarsk’, lasy 
państwowe, osoby prywatne... 
Wszyscy mają pretensjo, ale 
tak naprawdę robić nie ma ko­
mu.

— Nie rozumiem?
— Wyjaśnię to na przykła­

dzie Węgier, gdzie limituje się 
liczbę wędkarzy na jeziorach. 
Dlaczego wędkarz w PZW nła- 
ci ponad sto złotych, 

pozwa-za wkładkęa nam 
lającą mu wędkować na
wodach państwowych gospo­
darstw rybackich płaci nawet
nie jedną piątą tego? Prze Jeż 
cały ciężar utrzymania te:?? je­
ziora my ponosimy. To trzeba 
uregulować. Poza tym musimy 

Tęcza11 bez blasku

O

Najbardziej zaśmieconą częś 
clą Kościana jest bez wąt­
pienia nowe osiedle Spół-
dzielni Mieszkaniowej >Tę-
cza” przy ul. Waryńskiego. 
Panuje tam bałagan, zwłasz 
cza okolicach nle-
zbyt udanie Domyślanych — 
śmietników. Zarząd Spół­
dzielni jest zdania, że winę 
za ten stan ponoszą użyt­
kownicy, ci zaś twierdzą, że 
to śmietniki są do niczego. 
Wszelkie rekordy niechluj­
stwa bije otoczenie bloku 
nr II, gdzie bez żadnego ła­
du i składu od kilku miesię­
cy poniewierają się śmieci, 
materiały budowlane itp. Do 
kumentem panującego tu 
nieładu jest nasze zdjęcie. 
Nie trzeba go opatrywać ko­

mentarzem. (zi)
Fot. — K. Wojciechowski 

cia szkolna zapowiada; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Teatr Młodego 
Widza — K. Makuszyński — . Sztu 
backa miłość” — Adaptacja — A. 
Korta. Reż. — J. Koenig. Wystą­
pią: W. Siemiop i J. Domagalski. 
..Zakochany” Reż. J. Koenig. Wy­
stani — W. Kowalski. ..Jak sie od 
kochać”. — Reż. J. Koenig. Wysta 
pi W. Press: 17.20 — ..Sterowcem do 
B:eguna Północnego” — film doku 
mentalny prod. czechosł.; 18.40 — 
Pegaz — magazyn kulturalny; 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20-20 
— Melodie Wielkiego Ekranu — 
piosenki znad Adriatyku. Scena­
riusz — T. Kański i T. Kopel: 21.20 
— Dz!ennik i wiadomości sporto­
we: 2t.4O — W noszukiwaniu wino 
waicv” — fab film anr: 23.10 — 
Z cyklu Bez przerywników” śpię 
wa Gieliola Cinouetti — włoski 
program rozrywkowy.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
e. 7.50 — TV Kurs Rolniczy — 
..Zbiór zielonek i przechowywanie 
zielonek”: 8.25 — „Przypominamy, 
radzimy”; 8.35 — „Nowoczesność

wiedzieć, ilu wędkarzy na każ­
dym jeziorze wędkuje, bo to
jest potrzebne do 
zarybiania wód.

— No a sprzęt?
by się lepszy?

— Na ogól to, co

Nie przydał

mamy, wy-
żupełnuści.starcza nam w

Oczywiście, potrzeba nam lep­
szego drewna na budowę łodzi, 
przydałoby się zastąpić niektó­
re lodzie drewniane — plastiko 
wymi, ale to jeszcze nie urasta 
do problemu. Pioblemem jest 
natomiast odzież ochronna. 
„Fufajki” powinny być poszyte 
nie płótnem, lecz nieprzemakal 
nym brezentem. Także buty gu 
mowo powinny być dobrre fil­
cowane, Te które obecnie rvba 
cy dostają, żle chronią przed 
zimnem i przed reumatyzmem, 
który u rybaków jest chorobą 
zawodową.

Parę dni potem znów rano 
o piątej wypływamy na jezioro. 
Tym razem niebo jest po­
chmurne, a silny wiatr wywo­
łuje fale, które raz po raz się­
gają brzegów burty. Utrudnia 
to wyciąganie sieci, ale praca 
musi być wykonana. Gdyby 
sieć pozostawić do następnego 
dnia, sielawy padlyby łupem 
węgorzy. I tak co najmniej co 
dziesiąta ma wyżartą wątrobę, 
która jest największym 
przysmakiem węgorzy. Ry­
bacy 
mują 
że -

te szkody 
spokojnie.
jakby na 

przyj-
Gorzej, 

złość —
gdy wyrzucą sznury z przynę­
tą na węgorze — bywa, iż przy 
nęta jest nietknięta, a haki pus 
te. Jakby węgorze wiedz;ały. 
że sielawę mogą w sieci „rą­
bać” bezkarnie. Ale takie nie­
spodzianki należą w rybactwie 
do zjawisk normalnych.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Uczymy się grać

Rozwój ognisk muzycznych 
w Wielkopolsce

Dobrze rozwijają się ogniska muzyczne w naszym regionie. 
Obecnie mamy 2 państwowe i 43 społeczne ogniska, liczba ta 
nie zaspokaja jednak wszystkich potrzeb. Zwłaszcza, iż obec­
nie podchodzi się do tej sprawy w ten sposób, że nie stwarza 
się przeszkód przed powstaniem ogniska nawet dla pojedyn­
czej wsi. Jeśli więc porównać te 45 placówek z liczbą 3600 
wsi sołeckich, które mamy w województwie...?

Działalność ogniska muzycz­
nego jest mało kosztowna, al­
bowiem w zasadzie opłacana 
jest ze składek uczestników. 
Praktyka wykazała, że tylko 
tak mogą ogniska funkcjono­
wać. Gdy ognisko jest bezpłat­
ne, jego praca bywa lekcewa­
żona. uczestnicy przychodzą 
na zajęcia bardzo nieregular­
nie. Tak właśnie jest do dziś

w domu i zagrodzie”: 9 — Dla mło 
dvch widzów: TV Klub Śmiałych 
— ..Mói przyjaciel Ben” — film se 
rvinv ..Sport i zabawa” — pro­
gram TV NRD; 10.55 — ..Podanie o 
prawa miejskie” — reportaż z Sem 
polna; 11.50 — Dziennik: 12 — Pol­
skie Radio i Telewizja — „Polska 
dla przyjaciół Warszawy” — trans 
misja z Sali Kongresowej PKiN 
koncertu ot. ..Godzina zamkowa”; 
13.30 — Finał drużynowych mi­
strzostw świata na żużlu: 16.10 — 
Przemiany: 16.30 — „W kręgu ibe­
ryjskiej kultury” — z cyklu: „W 
cztery świata slrony” — reportaż 
St. Szwarc-Bronikowskrego: 17 10 
— PKF: 12.20 — Warszawa Bolesła 
wa Prusa — teleturniej; 18.20 — 
Studio 63; A. Mickiewicz — ..Pan 
Tadeusz” — Księga XI — rok 1812. 
Scenariusz i reżyseria A. Hanusz­
kiewicz: 19.29 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Transm. Konc. Finalo 
wego — XV Międzynarodowego Fe 
stiwalu Muzyki Współczesnej — 
„Warszawska Jesień”: 21.05 — ..Co 
wieczór o jedenastej” — fab film 
radź.; 22.20 — Magazyn sportowy.

właściwego

Z Obornik

Aby zimowe wieczory mijały
przyjemniej i pożyteczniej

Obornicki Powiatowy Dom Kultury pragnie — z nadejś­
ciem sezonu zimowego — nastawić się głównie na zacieś-
nlenie kontaktów z wiejskimi i zakładowymi klubami.
ich aktywizacji oraz wyjścia 
cowników.

Pracę PDK utrudniają zle 
warunki lokalowe, które unie 
możliwiają prowadzenie dzia­
łalności, jakiej można by ocze 
kiwać od tego typu placówki. 
Stąd też normalne zajęcia pro 
wadzić będą tylko cztery zes­
poły: estradowy, taneczny 
dziecięcy, wokalno-instrumen­
talny — „Akanty" i studio pio 
senki, choć potrzeby są o wie 
le większe. Z powodu trudnoś 
ci lokalowych nie wszyscy 
chętni mogą też brać udział 
w zajęciach kół zaintereso-

Z Leszczyńskiego

Tragedia na jeziorze
Polski Związek Wędkarski — 

Koło „Leszno” stracił w tych 
dniach jednego z bardzo aktyw 
nych członków i zarazem zało­
życiela Kola — Ludwika Mo- 
jeckiego z Leszna. 15 bm. udał 
on się w późnych godzinach 
popołudniowych na sportowy 
połów ryb na Jezioro Chmiel- 
kowskie koło Osiecznej. Z 
wędkowania już nie wrócił. Z 
niewiadomych przyczyn łódź 
wywróciła się na jeziorze, w 
wyniku czego L. Mojecki wpadł 
do wody i zatonął.

Z uwagi na to, że poszuki­
wania zwłok przez rybaków 
nie dały rezultatu, władze ad­
ministracyjne Osiecznej zwró­
ciły się o pomoc do Leszczyń­
skiego Klubu Płetwonurków 
„Legwan” PTTK. Wydelego­
wał on na miejsce swoich człon 
ków — Andrzeja Wżeckiego i 
Mieczysława Derdę. Mimo bar­
dzo złych warunków (zimna 
woda) i braku dokładnego o- 
kreślenia miejsca wypadku, 
akcja poszukiwań, trwająca 
bez przerwy 3 dni — 21 bm. w 
godzinach wieczornych uwień­
czona została powodzeniem. 
Zwłoki odnalazł Andrzej Wiec 
ki.

Podczas poszukiwań w ob­
słudze technicznej uczestniczy­
li również dwaj inni płetwo­
nurkowie: Adam Wenda, Józef 
Stemplewski oraz Gertruda 
Derda. Ta ostatnia opiekowała 
się przez cały czas ekipą, go­
tując im ciepłe posiłki.

Leszczyńskim płetwonurkom 
należą się słowa uznania, (r) 

w przypadku ognisk plastycz­
nych i baletowych, jakie funk­
cjonują przy powiatowych do­
mach kultury. Będą one też 
musiały przejść na zasadę sa­
mowystarczalności finansowej.

Oczywiście nie wszystko w 
pracy ognisk muzycznych do­
brze się układa. Jednym z 
mankamentów jest to. że uczą­
ca się tam młodzież nie daje 
prawie żadnych występów pu­
blicznych, a przecież to właś­
nie one są najlepszym spraw­
dzianem. czego młodzież się na 
uczyła. Być może dlatego tak 
unika się występów przed miej­
scową społecznością, że postę­
py w grze są niewielkie? War­
to by się tą sprawą bliżej za­
jąć.

Problemem są także kwalifi­
kacje nauczycieli w ogniskach 
muzycznych. Wielu spośród 
nich to muzycy — amatorzy, 
którzy potrafią wprawdzie mu­
zykować. lecz nie mają żadnych 
kwalifikacji pedagogicznych 
czy teoretycznych wiadomości 
Otóż dla tych nauczycieli mu­
zyki przygotowuje się właśnie 
5-letnie studium, które będzie 
równorzędne ze średnim wy­
kształceniem. (ms)

naprzeciw postulatom
dla 

pra-

wań: 
nego

W 
wym

fotograficznego, plastycz 
i bajkowego dla dzieci.
okresie jesienno-zimo- 
urządzonych będzie wie 

le interesująco się zapowiada­
jących konkursów i turnie­
jów. Zapoczątkuje je trzeci 
już turniej wiedzy dla zakła­
dów pracy pt. „Czy znasz Kraj 
Rad?”, a następnie — dla te­
go samego środowiska — tur- 
niej pt. „Co wiem oi swoim 

Młodzieżzakładzic 
szkolna

pracy?
natomiast wykazać

się będzie mogła wiedzą o hi­
storii i działalności Polskiej 
Partii Robotniczej w ramach 
konkursu zorganizowanego z 
okazji obchodów 30 rocznicy 
powstania PPR. Zaplanowano 
też konkurs gry na harmonij 
ce ustnej. Spośród jego ucze­
stników zamierza się następ­
nie utworzyć zespół. W listo­
padzie odbędzie się także IV 
międzypowiatowy turniej pio 
senkarzy i zespołów „mocne­
go uderzenia”, (bop)

Prztyczek

Bieda bez kiosku
Cieszący się dobrą opinią 

pensjonariuszy Dom FWP w 
Obrzycku (pow. Oborniki) poz 
bawiony jest tak niezbędnej 
usługi, jaką jest sprzedaż co­
dziennej gazety, a przede 
wszystkim mydła, czy pasty 
do zębów. Kiosk — skromna 
przecież inwestycja, jest tutaj 
wprost nieodzowny: droga z 
Domu do miasta jest wcale 
nie najkrótsza, a przecież 
wczasowiczom należy zapew­
nić maksimum wygody.

Nie wolno zapominać, że w 
Obrzycku wypoczyioa wielu 
emerytów, ludzi starszych.

(Ino)

Września otrzyma 
nową magistralę

Wzrastająca liczba pojazdów 
mechanicznych stawia wyma­
gania nie tylko przed użytków 
nikami, ale i przed gospoda­
rzami dróg. Szczególnie kłopo­
tliwe i często niebezpieczne są 
drogi o dużym ruchu, prowa­
dzące przez miasta.

Biuro Studiów i Projektów 
Budowy Dróg, Mostów i Lot­
nisk — Pracownia Terenowa w 
Poznaniu opracowuje doku­
mentację projektu moderniza­
cji trasy E-8, przebiegającej 
przez Wrześnię, już do 1973 r. 
Trzeba tylko równocześnie o- 
pracować właściwą organiza­
cję ruchu w mieście, aby nie 
ograniczał przepustowości przy 
szłej drogi. Władze miejskie 
oczekują, by zadania tego pod 
jęła się Wojewódzka Pracow­
nia Urbanistyczna przy aktual 
nie opracowanych perspekty­
wicznych planach rozwojo­
wych Wrześni, (jac)

pisów nrawnvch, regulujących 
opłaty czynszu za mieszkanie o sła 
bym dopływie światła. Przecież 
nodolsvwała Pani urnowe z właści 
cielem o wysokości czynszu. Wte­
dy trzeba brio zaznaczyć, że miesz 
kanie nie jest o t’k!m standardzie 
za jaki Pani olaci. (2.318)

Jan P. now. Środa. Jak na« no- 
Informował Wvdzial Komunikacji 
Prezvdium WRN w Poznaniu — 
nie nowinien Pan iuź nlacić reje- 
stracli na rok 1972. Naturalnie o 
ile wszystkie dane które Pan no- 
daie w liście, sa prawdziwe. (2113)

Ewa M. Gniezno. Jak nas poin­
formował Urząd Celny w Pozna­
niu od nłvt wolnoobrotowych pła­
ci sie cło 20 proc. cenv, natomiast 
od szvbkoobrotowvch Poorztówko 
wvch cła sie nie płaci. (2113)

Z. M. Jarocin. Przedpłaty na ..Sy 
reny 104” może Pan dokonać w 
..Motozbvcie”. Tam też otrzyma 
Pan wszelkie dane oraz informa- 
cie kiedv nastapi dostawa samo­
chodu. (2110)

R. K. Wągrowiec. Towarzvstwo 
Krzewienia Kultury Fizyczne! ma 
swa siedzibę w Poznaniu nrzv ul. 
Czerwone! Armii 60/82. Tam otrzy 
ma Pan dokładne informacje o kiu 
bach, które uprawiała kulturysty­
kę. (2105)


